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Rząd przypuścił atak 
w zatruta forteca 

przemysłu.
Jeśli w naszem nadmiernie zwaśnio- 

nem społeczeństwie istnieje postulat, 
który jednoczy wszystkie jego odłamy, 
to postulatem tym jest niewątpliwie 
Zniżka cen na wyroby karteli przemy­
słowych. Zniżka, która na nowo przy­
wróciłaby zachwianą równowagę mię­
dzy ceną rynkową a siłą nabywczą lud­
ności.

Na postulat ten zwrócił uwagę pre- 
ńijer p. P ry s to r  przed miesiącem w 
swej deklaracji, uzasadniając potrzebę 
interwencji rządu w dziedzinie polityk 
kartelowej.

— Sztywność cen węgla — mówił 
Szef rządu — wyrobów hutniczych, ma. 
terjałów budowlanych, cementu i t. d. 
btrudn a dostosowanie zbytu tych towa­
rów do zmniejszonej siły nabywczej 
tynku wewnęrznego... Przed przem y­
słem skartelizowanv'.n — mówił dalei 
bremjer — stoi dziś konkretne zadanie 
^dobycia rynku, czy to przy pomocy 
l- zw. pręferencyj wewnętrznych, czy 
też w drodze generalnej obniżki cen.

Napróżno jed..ak czekał rząd tygud- 
Q’ami na inicjatywę karteli. Przemysł 
Pozostał głuchy na wezwania p. Pry- 
stora.

Nie uczynił on ani jednego wysiłku, 
ab.V obniżyć koszty własne i umożliwić 
^hniżkę cen. Zaciąwszy się w swej nie­
ustępliwej postawie, organizacje kartę-

Druzgocąca kląska Hitlera.
Berlin. Mimo ostregó pogotowia or­

ganów policyjnych na całem terytorjum 
Rzeszy i mimo przygotowania wszel- 
kch  środków zapobiegawczych na w y­
padek aw antur i starć między zwolen­
nikami zwalczających się partyj, doszło 
w ciągu onegdajszego wieczora i nocy 
w wielu miejscowościach do zakłócenia 
porządku i interwencji policji. Sam 
dzień wyborów niedziela minął na- 
>52ół spokojnie i bez większych wybry­
ków. Liczba głosujących dochodziła do 
80 procent.

Hindenburg triumfuje.

W  wyniku głosowania znaczną bo 
paru miljonową większ. głosów pre­
zydentem Rzeszy na okres następnej 
kandencji wybranym  został marszałek 
von Hindeburg. Zwycięstwo starego 
marszałka oceniać należy jako tern świe 
tniejsze, że stosunkowo agitacja, w osta 
tnim zwłaszcza czasie, na rzecz Hin- 
denburga osłabła, podczas gdy główny 
jego przeciwnik — Hitler wytężył 
wszystkie siły, nie żałując czasu i złota, 
byle tylko przeforsować swą kandyda­
turę. Dzień wczorajszy przyniósł Hitle­

rowi sromotną klęskę, ktńra — kto wie  
— czy nie będzie początkiem zmierzchu 
zawrotnej karjery tego największego 
demagoga ostatniej doby.

W edług dotychczasowych obliczeń 
liczbowych, które już można uważać 
za prawie ostateczne — Hindenburg na 
ogólną ilość głosujących 36.131.168 zdo­
był przeszło 19 miljonów, Hitler 13 mil­
ionów, komunista Thuelmann przeszło 
3 i V2 miljona głosów.

I niszczenia armii i rewizji traktatów 
domagał sie beda Wiochy.

*°We, a przedewszystkiem przemysł 
Reglowy, wolały kurczyć produkcję, u- 
staiercać rynek wewnętrzny i wyrzu- 
^ ć  robotników na bruk, byle utrzymać 
*>we wygórowane ceny. Nie chciały 
Rozumieć, że i producent kartelowy w 
Statecznym rezultacie, mimo swych 

Prerogatyw monopolisty zależy od od- 
'Orcy. A zrujnowany odbiorca albo n;e 
pPuje albo kupuje po żądanej cenie, ale 
le ptaci.
( iSkutki tego niezrozumienia i uporu 
^fotiów węglowych me dały na siebie 
u2o czekać, ze szczególnym zaś tra­

il
tli
Ui(|żniem wystąpiły na (j. Śląsku. I;

‘eitiica, będąca „perłą w polskiej ko- 
l n|e“, w wyniku niszczącej portyki
^ rtelowej zamienia się w istne pobojo- 
k ^ko  pracy. Zamykają się na głucho 
j^ th y  coraz to innej kopalni lub huty; 
}t °śnie sterczą ku niebu znieruchorma- 
ijj0^ ieźe wydobyw cze; połowa za«rud- 
t dawniej robotników boryka się 

Modern.
tlr0^  taki^h warunkach rząd nie miał 
V h '  d°  ^ yboru- Na mocy uzyska­
j ą  u  ° d ^ elrnu pełnomocnictw Prezy- 
j s g -  tej wyc^  0Ijesdaj dekret, wy- 

^ony  w natychmiastową moc obo- 
j-y^Û Cą, a bar^ zo znacznie ogramcza- 
t>r̂ edrabut|kową samowolę gospodarczą 

j^siębmrstw węglowych. 
tjje ^°\vy dekret, dając rządowi znacz­
ną, vf,erS2e> niż dotychczas up raw nie - , 

^ - e l ę tn y c h  rękach władzy ‘wy- j 
Czei zmienić się może w narzę-

Rzym. Memorial rządu włoskiego, 
który zostanie przedłożony genewskiej 
konferencji rozbrojeniowej natychmiast 
po wznowieniu obrad dónośi co nastę­
puje:

„Propozycja stanowi niepodzielny 
plan i ma na celu natychmiastowe lub 
stopniowe zlikwidowanie wszystkich  
środków wojennych w ptzeciągu mają­
cego się ustalić terminu.

W myśl planu włoskiego, poszcze­
gólne państwa zobowiązują się do 
zniszczenia swojej ciężkiej artylerji lą­
dowej, oraz do zniesienia wszystkich  
czołgów, wielkich okrętów bojowych, 
łodzi podwodnych i samolotów bojo- 
w ych.

Dalej ma zakazane prowadzenie woj­
ny chemicznej i batcterjologiczej.

Sygnatarjusze traktatu rozbroje­

niowego obowiązują się równocześnie 
Iz w przyszłości n‘e będą produkowali 
ani nabywali wymienionych wyżej ga­
tunków uzbrojenia.

Jako ciężką artylcrję lądową plan 
włoski określa wszelkiego rodzaju a i-  
rraty, haubice i moździerze o kal.brze 
ponad 100 mm. Pozats.n ma być wzfcro- 
rnone produkowanie i używanie wszel- 
k,ego rodzaju motorowych środków lo­
komocji, które ’atwo dadzą się przemie­
nić w narzędzia bojowe.

Plan włoski podaje również dokład­
ny sposób zniszczenia względnie zli­
kwidowania wymienionych rodzajów 
broni.

Pozatem w memoriale zawarte są 
propozycje, wysunięte przez min. Gran- 
diego podczas ostatnich obrad konfe­
rencji rozbrojeniowej w tym kierunku,

iż. W łochy zgadzają się na przystąpie­
nie do traktatu, przewidującego znie­
sienie wszelkich środków bojowych, ko­
niecznych dla przeprowadzenia wojny 
zaczepnej. Cel ten ma być osiągnięty 
przez rewizję istniejących umów, co 
zapewni ludności cywilnej konieczną 
ochronę.

Stracenie zamachowców na dyploma­
tę niemieckiego.

Moskwa. Po odrzuceniu prośby o 
ułaskawienie przez prezydjum central­
nego komitetu wykonawczego, spraw­
cy zamachu na radcę ambasady nie­
mieckiej w Moskwie von Twardow­
skiego, Stern i Wasiljew zostali dziś 
rozstrzelani przez oddział GPU.

dzie skutecznej a pomyślnej polityki go­
spodarczej.

Polityka ta niezawodnie pójdzie w 
dwóch kierunkach. Naprzód ukrócić mu­
si podatek, który baroni węglowi ściąga 
ją z obywateli na rzekome koszty „dum 
pngu“ ; następnie zaś wpłynie na kar­
tele, aby stanęły frontem ku rynkowi we­
wnętrznemu, przez radykalną zniżkę cen 
odbudowały zamierającą jego zdolność 
spożywczą.

W walce z garścią w yzyskiw aczy  
rząd mieć będzie po swej stronie całą ro­
botniczą i pracowniczą Polskę — to zna- 
czy całe społeczeństwo bez pasożytów. 

*
Zapowiadając wydanie tego dekretu, 

nadmieniliśmy, że wśród przem ysłow­
ców węglowych fakt ten w yw arł  wiel­
kie wrażenie.

Dalszy przebieg wypadków potwier­
dził to najdobitniej. Przem ysłow cy wę­
glowi widocznie nie przywiązywał, wię 
kszej wagi do zapowiedzi min. Zarzyc­
kiego. złożonej w Sejmie i nie przewi­
dzieli, że rząd traktuje rzecz tak dalece 
pospiesznie.

Jak się teraz okazuje, zaalarmowani

groźbą dekretu, przemysłowcy natych­
miast zasiedli do stołu obrad. Chodziło 
im o uprzedzenie dekretu i zawarcie we­
wnętrznego układu eksportowego, za­
nim rząd na podstawie dekretu nie wpro­
wadzi takiego układu przymusowo.

Układ ten — to eksportowa konwen­
cja węglowa i eksportowy fundusz wy- 
równawczy. Przem ysłow cy dawmo już 
zobowiązali się sami konwencję taką za­
łożyć i fundusz w yrów naw czy ustano­
wić -  mijały jednak miesiące 1 na natar­
czyw e przypomnienia rządu baroni w ę­
glowi odpowiadali odpowiedzią, że — 
jeszcze się nie porozumieli.

Wreszcie rząd miał dość tego cze­
kania. Kilka dni temu zapowiadaliśmy 
na łamach naszego pisma, że zrażony 
krętactwem przemysłowców rząd sam 
opracował układ o konwencji i o fundu­
szu i układ ten w zagłębiach wprowadzi 
przymusowo.

Tego właśnie obawiali się przem y­
słowcy i tego za wszelką cenę chcą u n i ­
knąć.

1 oto w piątek do dyr. departamentu 
w ministerstwie przemysłu, Pechego, 
zgłosiła się delegacja przemysłowców 
z uroczystem zapewnieniem, iż właści­

ciele kopalń nadal trwają przy swej o- 
bietnicy założenia konwencji eksporto­
wej i funduszu wyrównaw czego i że w  
ts m względzie niemal że już się m iędzy  
sobą porozumieli. Słowem przemysło­
wcy, chcąc odwlec interwencję rządu, 
prosili o . . .  cierpliwość.

Ale nie dość na tem. Delegacja oznaj­
miła jeszcze, że układ przemysłowców 
jest już „w zasadzie*4 g o t o w y . . .  brak 
jednak zgody co do paru „podrzędnej na- 
tu ry“ punktów, m. in. co do wysokości 
stawki na rzecz funduszu! I oto, prze­
mysłowcy, chcąc okazać dobrą wolę“ — 
proszą, aby rząd w osobie min. Zarzyc­
kiego pogodził ich i rozsądził w ty m  
sporze; inaczej mówiąc, proszą o arbi­
traż rządowy.

Nie wiemy, z jaką odpowiedzią spot­
ka się ta niezwykła propozycja (czy też 
prośba!), faktem wszakże jest bezspor­
nym, że baroni węglowi raz jeszcze oka­
zali, że w tej najżywotniejszej dla Polski 
sprawie, jaką jest organizacja eksportu 
węglowego, nie umieją się zdobyć ani na 
pośpiech i dbałość, ani nawet na dobrą 
wolę porozumienia. Jedynie, co dobrze 
umieją, to — redukować robotników!



Polacy na Śl. Opolskim są w większości.
Opole. W  kampanji wyborczej oraz 

w  wszystkich wystąpieniach niemiec­
kich, jakie na obszarze ostatnich dni 
miały miejsce w Rzeszy niemieckiej w 
obliczu wyborów na prezydenta Rzeszy 
oraz do Landtagu pruskiego, stroma nie­
miecka operuje w odniesieniu do śląska 
twierdzeniem o niemieckim charakte­
rze tego terenu. Posłuchajmy, co piszą 
o tem nasi bracia za kordonem: „Nie­
prawdą jest, jakoby Polacy na Śląsku 
byli mniejszością. Ślepy dojrzy, a głu­
chy usłyszy, jeśli na Śląsku naszym 
czas jakiś pomieszka lub choć tylko wy­
cieczkę sobie urządzi, że Polacy mie są 
na  Śląsku mniejszością, ale stanowią 
większość jego mieszkańców. Od wsi 
do wsi wędrując, wszędzie słyszymy 
tam mowę polską. Spotykamy tysiące 
takich Polaków, którzy nawet wogóle 
nie rozumieją języka niemieckiego, — 
wszędzie widzimy obyczaje polskie, na­
dające charakter temu terenowi, w szę­
dzie znajdujemy Polaków w większo­
ści. Nie na co innego wskazują również 
suche cyfry. Na 1 400 000 mieszkańców 
Śląska Opolskiego jest już dziś na Ślą­
sku Opolskim napewno przeszło 800 000

Mniejszości narodowe w Niemczech 
walczą o swe prawa.

Berlin. Komisarzowi wyborczemu na i 
Prusy doręczona została wspólna dla 
wszystkich mniejszości narodowych w 
Niemczech państwowa lista kandyda­
tów na posłów do sejmu pruskiego. Ko­
lejność kandydatów jest następująca: 1. 
dr. Jan Kaczmarek (Polak), 2. ks. dr. 
Bolesław Domański (Polak), 3. Piotr Bu­
dach (Duńczyk), 4. Jan Skala (Serbo- 
Łużyczanin), 5. Wilhelm Matschulat (Li­
twin), 6. Jan Oldsem (Fryzyjczyk), 7. 
Paweł Ledwolorz (Polak).

Wspólna lista państwowa wszystkich 
mniejszości narodowych w Niemczech 
jest jeszcze jednym przykładem na ist­
nienie wśród mniejszości narodowych 
Rzeszy zdrowej myśli politycznej, każą­
cej tym mniejszościom w walce o swe 
zasadnicze prawa iść w jednym szeregu 
do urny wyborczej. _

Olbrzymie oszustwo podatkowe 
śląskiej firmy budowlanej.

Katowice. Władze skarbowe w Ka­
towicach obłożyły majątek firmy budo­
wlanej Karol Krompiec łączną karą 
824.000 zł. za ukrócenie podatków oraz 
w  związku z wynikiem rewizji prze­
prowadzonej w biurach tej firmy. Wła­
ściciel firmy Krompiec sprzedał przed 
czasem willę i zbiegł do Niemiec. Była 
to jedna z największych firm budowla­
nych na polskim Śląsku.

a na całym Śląsku około miljon Pola­
ków. Zestawienie to jasno więc wyka­
zuje, że lud polski nie jest na Śląsku O- 
rpolskim żadną mniejszością, ale jest 
większością i to znaczną większością.

Kair. Pan Marszałek Piłsudski przy­
był tu dziś z łleluanu, udając się w dro­
gę powrotną do ojczyzny.

Przed odjazdem do Aleksandrjl, Mar 
szałek Piłsudski był uroczyście żegna­
ny na dworcu kolejowym przez przed­
stawiciela króla Fuada i przedstawicie­
la prezesa Rady ministrów Egiptu; w 
zastępstwie chorego posła Dzieduszyc-

Katowice. W ub. sobotę na kopalniach 
„Hillebrandt" i „Wiren" przebywał za­
stępca komisarza demobilizacyjnego 
inż. Seroka, badając stan gospodarczy 
kopalń i warunki pracy. Bytność p. inż. 
Se roki na wspomnianych kopal niach

Faktu powyższego nie zmienią żadne 
statystyki ani opinje uczonych niemiec­
kich. bo były one zawsze i są jeszcze 
dzisiaj w odniesieniu do spraw polskich 
tendencyjne.

kiego obecny byt sekretarz poselstwa, 
radca Maliński.

Drogę z Kairu do Aleksandrji odbył 
p. Marszalek w wagonie salonowym, 
oddanym Mu do dyspozycji przez króla 
Fuada.

W Aleksandrji, Marszałek Piłsudski 
wsiadł na statek i odpłynął do kraju w
towarzystwie płk. dr. Woyczyńskiego 
oraz kpt. Lepeckiego.

pozostaje w związku z zamierzonemi 
redukcjami robotników na tych kopal­
niach. Mianowicie ta* kopalnia „Hille- 
brandt“ jak i kopalnia „Wirek" chcą 
zredukować załogę każda o 400 robot­
ników.

Ostatnia kronika.
Przytrzymanie komunisty.

Roździeń-Szopienice w Katowick- 
P rz y  bramie huty Utemana, policja 
przytrzymała niejakiego Romana Roz- 
mu§ą, który robotnikom, śpieszącym do 
pracy, rozdawał ulotki, nawołujące do 
strajku. Młodocianym komunistą za­
opiekowała się policja. (1)

Przytrzymanie przemytnika.
Król. Huta. W związku z w ykry­

ciem przemytu 8 skrzyń daktyli przez 
komisariat graniczny Bytom .  dwo­
rzec, pojicja jako głównego winowajcę 
przemyconego towaru przytrzymała nie 
jakiego Guttmanna Patechję, zamiesz­
kałego w Krakowie. Guttmann podej­
rzewany o finansów, przemytu i ściąga­
nie towaru do Krakowa, skąd następnie 
wysyłał go do innych miast polskich. (1)

Tęsknili za światłem dzienmem.
Król. Huta. W  czasie swej nocnej 

kontroli dorozca więzienia usły­
szał jakieś tajemnicze szmery, któremi 
się zainteresował. Aby się dowiedzieć, 
skąd one pochodzą, wybrał się na ffze- 
gląd wszystkich cel. Im bliżej znajdfwal 
się końca korytarza, szmery te bardziej 
stawały się wyraźne. Przybywszy 
na miejsce — stwierdził, że więźniowie 
jednej z cel w zamiarze ucieczki 
wykopali w murze trzy otwory. Na 
wszczęty przez dozorcę alarm zbie­
gli się jego koledzy oraz funkcjonariusze 
policji, którzy przeszkodzili więźniom w 
pracy i odstawili do nowej celi.

Brzydka konkurencja.
Studzionka w Pszczyńskiem. Już raz 

swego czasu donosiliśmy o brzydkiej 
konkurencji, jaka nastała między sprze­
dawcami mleka z okolicznych wiosek a 
to z Zarzecza, Studzionki, Wisły Wiel­
kiej itd. Nie wahali się oni nawet wal­
czyć bronią palną jak to miało miejsce 
przed niespełna 3 tygodniami, gdzie 
sprawcy zastrzelili konie swego konku­
renta Kargnowa. Kargnow otrzymał 
ponadto pogróżki od Zarzeca, że dosta­
nie kuilą, choćby mleko przewoził samo­
lotem. W  tych dniach przejeżdżający 
szosą z Zarzecza do Wisły mleczarza 
Jana Langera, ci sami sprawcy czato­
wali na Langera i kiedy ten przejeżdżał 
obok nich, oddali w stronę konia strzał 
karabinowy, raniąc go ciężko. Zazna­
czyć należy, że postrzelany koń był wła 
snością Kargnowa. (1)

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P. K. O. 307.795.

Nic nie uradzili *

przedstawiciele czterech mocarstw europejskich, którzy zastanawiali się w Londynie nad możli­
wością utworzenia federacji państw naddunajs kich. Powyżej od lewej ku prawej stronie wi­
dzimy niemieckiego posła w Londynie von Neu ratha, obok von Biilowa (Niemcy), ministra Run- 

cimana 1 Simona (Anglja) oraz ministra Grandiego (Włochy).

Marszalek Piłsudski wraca do kraju.

Zastępca komisarza dernsbilizacyinego badał 
stosunki na kop. „Hillebran&t" i „Wirek".

Książę i żebrak
•^ęaiMOd

46) (Ciąg dalszy).
— Jestem królem — odpowiedział.
Małe oniemiały ze zdziwienia, jesz­

cze szerzej otwierały oczy. Lecz po 
chwili przemogła ciekawość 1 znowu 
zapytały:

— Jesteś królem? Jakim królem?
■— Królem angielskim.
Zdumione, zmięszane, spoglądały

dziewczęta to na siebie, to na niego.
— Czy słyszałaś Mergery? O.i po­

wiada, że jest królem — czy to być mo­
że I — zawołała jedna z dziewczynek.

— Czemuż to nie mogłoby być praw 
dą, Prissy. Chłopczyk ten przecieżby. 
nie kłamał. Patrz na niego, czy on zdol­
ny kłamać. A pomyśl — wszystko prze- 
c eż, co nie jest prawdą, jest kłam­
stwem. — Tego n;e można zaprzeczyć.

Rozumowanie jej przekonało zupeł­
nie wątpiącą Prissy. Po chwili namysłu 
wyrzekła do Edwarda:

— Jeśli wiesz z pewnością, że jesteś 
królem, to ci wierzę.

— Jestem rzeczywiście królem.
Rzecz była już rozstrzygnięta, sta­

nowisko królewskie najjaśniejszego pa- 
t|a stanowczo zostało uznane, a dziew­

czynki tylko wiedzieć pragnęły, jakim 
sposobem przyszedł w tak szczególne 
położenie, a nadewszystko, czemu tak 
me po królewsku jest ubrany?,Skąd on 
się tu wziął? Co czynić zamierza? Mło­
dy książę rad był bolesne swe dzieje wy 
nurzyć ufnym i współczującym sercom, 
od których nie potrzebował się lękać 
szyderstwa ni zniewagi. Opowiedział 
swe przygody w sposób bardzo wzru­
szający 1 czyniąc to, zapomniał nawet, 
jak okropnie jest głodny. Małe jego słu­
chaczki z żywem słuchały wspótczu- 
c em, a gdy się dowiedziały, przez jak 
długi już czas nic ni ejadł, nie dały mu 
dłużej mówić, lecz zawiodły go przez 
dziedziniec od domu, aby mu dać śnia­
danie.

W tej chwili czuł się król szczęśli­
wym i zadowolonym.

Gdy powrócę nareszcie na stanowi­
sko należne mi, — mówił do sieb e — to 
będę zawsze dobrym i uprzejmym dla 
dzieci i nie zapomnę nigdy, że w cza­
sach srogich mo'ch doświadczeń, te! 
dziewczynki uwierzyły mi i zaufały, 
kiedy wszyscy starsi, roztropniejsi lu­
dzie poczytali mnie za kłamcę i oszu­
sta.

Nawet matka dziewczątek przyjęła 
króla z uprzejmem politowaniem; miała 
dobre i tkliwe serce I wzruszyło ją opu­

szczenie, w jakiem go widziała i jego 
na pozór smutny stan umysłowy. Sama 
była wdową, niezamożną i dość wiele 
przecierpiała w życiu, aby współczuć 
z innymi nieszczęśliwymi. Mniemała, iz 
pcmięszany na umyśle chłopczyna wy­
mknął się swoim opiekunom czy dozor­
com, i chciała dojść, skąd on jest wła­
ściwie, aby go odprowadzić do jego 
krewnych. Napróżno mówiła o wietu 
w pobliżu leżących miasteczkach t 
wsiach, odpowiedzi Edwarda, równie 
jak wyraz jego twarzy dowodziły, że te 
miejsca były mu zupełnie obce. Powa­
żnie i roztropnie opowiadał naodwrót 
o różnych stosunkach dworu, a łzy głos 
mu dławiły, ilekroć wspomniał zmarłego 

króla, swego ojca. Gdy rozmowa zwra­
cała się na inne poprzednie przedmioty 
to milczał i widocznie go one nie ob­
chodziły.

Zdziwienie K o b i e t y  rosło coraz wię­
cej, lecz nie wyrzekała się wybadania 
chłopca i nawet jeść gotując zastam- 

| wiała się, w jaki sposób go do tego przy 
wieść, aby jej swą tajemnicę wyjawił 
Mówiła o krowach i wolach i widocznie 
były mu one obojętne — owce, toż sa­
mo; nie był więc z pewnością pastusz- 
k.em. Następnie mówiła o młynarzach, 
tkaczach, kotlarzach, o rozmaitych rze­
miosłach; także o domu dzieci ubog;ch

i innych przytułkach, o różnych więzle- 
n ach, o domu obłąkanych w Bedlam —'  
wszystko to bez żadnego skutku ni wra- 
żenią. Pomyślała teraz, że może o° 
gdzie był w służbie, i wspominała 0 
różnych służbowych czynnościach 
lecz nadaremnie, one mu także były nal' 
wyraźniej obce.

Zamiatanie, rozpalanie ognia itP* 
wszystko to nie zajmowało go ani chwi' 
li Wspomniała o sztuce kucharskiej * 
dostrzegła ze zdumieniem, że przy teJ 
wzmiance rozjaśniła się twarz król3* 
Osądziła więc, że teraz odgadła praV,f' 
dę... że jej bystrość i takt kobiecy 111 
mogły omylić.

Dala więc zmęczonemu swemu jez5f'  
kowi zasłużony odpoczynek, podcz3 
gdy woń, unosząca się z parą, z gotul3'  
cych się garnków, pobudzała wyg*0 
niałego króla, iż mówił o różnych sń1 
cznych potrawach. Wtedy zadowolą , 
knbieta powiedziała sobie w 
To jest niezawodnie, że on musiał b 
kuchcikiem! Gdy zaś nie ustawał i r 43, 
prawiał dalej o rozmaiłem smaczneT ^  
die, zapytywała siebie, skąd on zna^y, 
kie kosztowne i wyszukane P°tr .̂0ż' 
które przychodzą tylko na stół y  ̂
nych bogaczy? Może posługiwał ^ 
królewskiej kuchni? Przedsięwzięć 
bie koniecznie to wybadać.



Kronika bieżąca Z Cieszyftskiege.
Św . Leona W ielkie­

go, papieża i dr. Ko­
ścioła * 390, t  461. 

Św . Filipa, bisk. i 
Izaaka, bisk. i wyzn. 
około roku 550. 

Słow.: Radomir.

Wschód Zachód

Jutro, wtorek, 12 kwietnia: Św. Ju­
liusza, papieża t  352 r.
S ł o ń c a  o godz. 5.00, o godz. 18.31 
K s i ę ż y c a  o godz. 6.57, o godz. —,—

Z historii śląskie?.
11 kwietnia: 1079. Śmiercią męczeń­

ską umarł św . Stanisław Szczepanów  
skl, biskup krakowski. Kanonizowany w 
1253 roku. — 1610. W niedzielę pierw­
szą po Wielkanocy odbyło się zebranie 
kowali, ślusarzy, stolarzy i bednarzy w 
■Pyskowicach. Na zebraniu tern toczyły 
się obrady nad ulepszeniem ustaw brac­
kich. — 1848. W e wtorek umarł ks. An­
drzej Glabasna, prob. w Bujakowie, jako 
ofiara szerzącej się zarazy na G. Śląsku. 
1903. Rozpoczęcie budowy nowego ko­
ścioła w Szombierkach. — 1926. Bisku­
pi polscy wvdali list do wszystkich bi­
skupów całego świata z powodu 200- 
lecią kononizącji św. Stanisława Kostki. 
1931. Trzęsienie ziemi dało się odczuć 
na Śląsku opolskim, w pow. raciborskim 
1 głubczyckim o godz. 16.44. Trzęsienie 
powtórzyło  się 12 i 13 kwietnia.

W roku: 1676. Proboszcz Józef Ny- 
kowski w Bytomiu, rozpoczął roboty o- 
koło napraw y kościółka św. Małgorzaty, 
który  się znajdował w opłakanym sta­
nie. — 1676. W  tym roku należały do 
parafji P. Marji w Bytomiu miejscowo­
ści: miasto Bytom, Rozbark, Szombier­
ki, Orzegów i Kopanina, Łagiewniki, 
Chropaczów, Św iętochłow ice i Hajduki. 
1676. Darowany dzwon w Pawłowicach  
przez biskupa Stanisława ołomunieckie- 
go, został odnowiony.

Jaką będzie pogoda w kwietniu?
W iosną w Polsce z trudnością zdo­

byw a teren. Ni to ciepło, ni zimno, słoń­
ce czasem błyśnie, częściej jednakże, — 
Schowane za chmury, gardzi ziem ą.

Kiedyż zrobi się naprawdę ciepło i 
zielono na świecie? — oto jest pytanie 
interesujące, ale odpowiedź trudna. Jak 
zapowiadają, kwiecień br. nie będzie na­
leżał do miesięcy zbyt ..udanych" pod 
Względem pogody. Naogół przeważać 
będzie pogoda wybitnie niestała ze skłon 
nością do pagłych zmian. Umiarkowane 
opady, większe w drugim i w końcu 
trzeciego tygodnia tego miesiąca. Tem ­
peratura przeciętna — kwietniowa, z 
częstemi przymrozkami w nocy. Mimo 
to roślinność ożyje wcześniej, niż w ro­
ku ubiegłym — młode pędy i kwiecie 
Rozwiną się wcześniej. Druga dekada 
kwietnia rozpocznie się chmurna z wię- 
kszemi opadami. Potem nastąpi kilka 
dńi pogodnych, ale chłodnych (nocne 
przymrozki) i wietrznych. W końcu de­
kady wzrost zachmurzenia, cieplej. W 
rzećiej dekadzie - początek zapowiada 

fatalnie: niepogoda, burze, opady w 
postaci deszczów, śniegu i krup. W po­
- w ie  dekady silne opady śnieżne w gó- 
9ch. Przez  cały miesiąc powiewać bę- 

wiatry zachodnie lub północno-za- 
bodnie.

wiadomości naszych agentów i abo- 
ntów, pobierających gazety z poczty.

- Odnośnie do opłat za reklamacje w 
le f^wach gazetowych, minist. poczt i te- 

*rafów wydało następujące obwiesz­
an ie :

tio Przepisów w ykonaw czych
W ,  371 ordynacji pocztowej, z a w ar­
to w tomie II P . 3 zbioru przepisów 

2t°w ych, reklamacje dotyczące nie- 
o dymanych egzemplarzy czasopism, 
’bJtcl '° ne widoc-?nV’m napisem: „Rekla- 

gazetowa“* w ysyłane do admini- 
k ljiJ1 czasopisma jako zw ykłe przesył- 
o ||e l°w e, wolne są od opłaty pocztowej, 
(ka^^^tały nadane w stanie otwartym  
bw i, a Pocztowa, pismo w niezaklejo- 

kopercie itp.).

Opieka nad starcami.
Cieszyn. Gmina opiekuje się s tarca­

mi, dostarczając im bezpłatnego pomie­
szczenia w  Przytulisku dla starców. 
Przytulisko zbudowano w r. 1888 za po­
mocą legatu ś. p. Hoenheisera, który 
przeznaczył w r. 1878 niemal cały swój 
majątek (106.188 florenów) na fundusz 
ubogich jego imienia. Budynek posiada 
27 pokoi mieszkalnych, 1 pracownię, 1 
wspólną kuchnię i t. d. Przyjęcie pre- 
bendarzy następuje przez Radę gminną 
na wniosek komisji opieki społecznej. 
Prebendarze otrzymują mieszkanie, o- 
pał, światło i dzienny zasiłek w w yso­
kości 65— 80 gr. W  jednym pokoju mie­
szkają zwykle po 4 osoby. P rzew ażna 
zęść prebendarek chodzi ńa obsługę 

jo miasta, lub skubie pierze w  pracow- 
ii. W dniu 1 kwietnia 1931 znajdowało 

się w Przytulisku 67 kobiet i 8 męż­
czyzn. Według wieku: 4 osoby poniżej 
50 lat, 3 od 50—59 lat, 17 od 60—69, 39 
od 70—79 lat i 12 osób od 80—90 lat. 
Według wyznania: 55 katol. i 19 ewang. 
Około 80 proc. prebendarzy nie umie 
czytać i pisać. Koszta utrzymania w y ­
noszą rocznie około 13.000 zł, t. j. mniej- 
więcej 173 zł na 'głowę. — Nadto na po­
mieszczenie bezdomnych, przynależ­
nych do Cieszyna, utrzymuje gmina 
przy ul. Górnej i Solnej Dom ubogich. 
W r. 1930 korzystało z tego przytułku 
42 prebendarzy, z tego 23 mężczyzn i 19 
kobiet. Rozmieszczeni oni są w 9 po­
kojach.

„W esele Śląskie".
Brenna. W  poniedziałek wielkanoc­

ny odegrały tut. Stowarzyszenia Mło­
dzieży Katolickiej w sali Domu Katoli- 
cko-Ludowego obraz sceniczny J. Szu- 
ścika w 6 odsłonach p. t. „Wesele Ślą­
skie". Nie wdając się w  ocenę samej 
sztuki, napisanej miejscami może zbyt 
realistycznie, przyznać trzeba, że od- 
zwierciadla ona wiernie tło ludowe, a 
urozmaicona akcja czyni ją niezmiernie 
ciekawą. Miło nam stwierdzić, że w y­
stawienie „W esela" przez zespół mło­
dzieży stało na wysokim poziomie. A- 
matorzy i amatorki w liczbie przeszło 
46 osób z drobnemi tylko wyjątkami 
stworzyli nam przepiękne widowisko, 
tak udatne, jakie rzadko tylko można 
widzieć nawet na miejskich scenach a- 
matorskich. Nie ubliżając zdolnościom 
innych wykonawców, wyróżnić trzeba 
pierwszorzędny talent aktorski dh. Jana 
Gaszczyka w roli Cholewy i niezrów­
naną kreację „gazdy od wołów" w oso­
bie dh. Jaworskiego. Tłumny udziai pu­
bliczności (ponad 300 osób), zapełniają­
cy obszerną salę, sprawił, że przedsta­
wienie to należy także pod względem 
finansowym do najlepszych w dziejach 
breńsk:ch Stow. Młodzieży, co wobec 
dotkliwego zwłaszcza w górach k ryzy ­
su było dla aranżerów miłą niespodzian­
ką. Wspomnieć też trzeba o nowej kur­
tynie, wymalowanej w formie krajobra­
zu górskiego z artyzmem przez druha

Alojzego Holeksę, naszego domorosłego 
malarza, który już poprzednio ozdobił 
scenę pięknemi kulisami.

Kurs przeciwgazowy.
Bielsko. Dnia 5 kwietnia br. odbyło 

się w Bielsku otwarcie kursu przeciw­
gazowego dla naczelników urzędów, 
kierowników szkół i lekarzy miast Biel­
sko i Biała oraz okolicy. — Zagajenia 
kursu dokonali starosta  bielski Bo­
cheński i dowódca 4 dywizji Podha­
lańskiej generał Przeździecki. W  kur­
sie, na którym wykładają wybitni fa­
chowcy cywilni i wojskowi bierze udział 
ponad 80 osób. Kurs został zorganizo­
wany przez wydział gazowy powia­
towego komitetu LO PP. w  Bielsku, (t)

Uroczysta akademia.
Koniaków. Dnią 19 marca br. odpra­

wił w naszym kościele filjalnym Mszę 
św. uroczystą ks. wikary.. Po nabożeń­
stwie S. M. P. Koniaków urządziło aka- 
demję na cześć p. marszałka w sali p. 
Legierskiego. Na program akademji 
złożyło się: przemówienie ks. patrona, 
następnie druhowie odegrali sztukę p. t. 
„Już Polska wolna" pod przewodnic­
twem druha Kubła. Na zakończenie a- 
kademji druh prezes S ta ra tyk  podzię­
kował uczestnikom. Poczem druhowie 
odśpiewali hymn narodowy „Boże coś 
Polskę". Akademja wypadła bardzo ła­
dnie, za co dziękujemy i życzym y po­
myślności-w dalszej pracy. Obecny.

Ruchliwość Stow. Mł. P.
Jaworzynka. Dnia 3 kwietnia b. r. 

S. M. P. Jaw orzynka odegrało sztukę 
p. t. „Dla świętej ziemi pod przewodni­
ctwem p. Urbaczki. Całość wypadła ła­
dnie; pomimo trudności lokalnych Du­
żo przyczynili się p. studenci, za co im 
dziękujemy. Cześć waszej pracy dru­
howie ! Obecny.

Przedstawienie amatorskie.
Zebrzydowice. Staraniem tutejsze­

go koła Mac. Szkolnej odegrało u nas 
Stow. „Ojczyzna" z Kończyc Małych 
dramat, p. t. „Zagroda Sobkowa". — 
Cała sztuka, jak również gra poszcze­
gólnych amatorów, zrobiła na publicz­
ności bardzo miłe wrażenie. — Widać, 
że ta organizacja posiada dużo żyw ot­
ności i karności, co jest niechybnie za­
sługą p. Mynarza, prezesa tego s tow a­
rzyszenia, który  osobiście tę sztukę re­
żyserował. Całemu zespołowi amator­
skiemu a w szczególności reżyserowi 
składamy tą drogą podziękowanie.

Dla bezrobotnych.
Zebrzydowice. W jednej z gazet ślą­

skich było już wspomniane, że w Ze­
brzydowicach utworzył się miejscowy 
komitet dla niesienia pomocy bezrobot­
nym itd. Nie chcę tu tego powtarzać. 
Do napisania tej krótkie5 notatki skło­
niło mię to, że byłem świadkiem przed 
świętami wielkanocnem' jednego po-

Jak się przedstawiają naj- 
ważniefize pozycje bilansu

P. K. O.
za rok 1931.

W ostatnim dniu ubiegłego roku 
budżetowego P. K. O. posiadała:
1) gotów k ą

Zł. 168.818.560.29
2) w lokatach

Zł. 429.945.711.92
3) w nieruchomościach

Zł. 36.091.315.15
Co razem stanowi

Zł. 634.855.587.36
Jak z  powyższego wynika P. K. O. wy­

kazuje olbrzymi majątek, który powstał dzięki
przezornej gospodarce finansowej.

— i - —*.

działu wszelkiego rodzaju środkami 
spożywczemi pomiędzy najbiedniej­
szych bezrobotnych. Do głębi zosta­
łem wzruszony tą sceną. Była  to po­
dobna scena, jakie mogliśmy obserw o­
wać podczas wielkiej wojny, jednak tam 
było pieniędzy i pracy dużo, lecz Chleba 
mało, tu zupełnie odwrotnie. Natych­
miast nasunęło się pytanie: skąd fun­
dusze? Będąc trochę ciekawski dopy­
tałem się i dosłyszałem: Fundusze czer­
pie miejscowy komitet wyłącznie z do­
brego serca obywateli, k tórzy bądź w 
naturze, bądź w pieniądzach łożą na to. 
Wielka to zasługa przewodniczącego 
tego komitetu p. przełożonego gminy D., 
który tak umiejętnie prowadzić umie tę 
zbożną pracę. Blisko jedną trzecią ca­
łych pieniędzy na ten cel wpłynęło z 
ręki miejscowego księdza proboszcza 
Stefami, który, gdy coś podobnego u- 
słyszy zaraz ofiaruje. Trudno tu w y ­
mieniać wszystkich ofiarodawców, lecz 
muszą jeszcze wspomnieć, że miejscowe 
nauczycielstwo ponosi podwójne ofiary, 
gdyż podwójnie łoży pieniądze tak do 
woje w. kom., jak i miejscowego. Czy 
to nie przykład godny do naśladowania, 
choć okrojona pensja, to jednak coś ofia­
rują. Miejscowy urząd celny przysyłał 
na ręce komitetu skonfiskowane przed­
mioty, a tenże przeznaczał je na wspo­
mniany cel. W  ostatnim podziale zo­
stało obdzielonych 110 bezrobotnych co 
na Zebrzydowice, liczące według ostat­
niego spisu ludności 3143 osób, dużo. 
Miejscowy komitecie, który nie żało­
wałeś trudu przy tej niewdzięcznej , bez 
interesownej pracy należy ci się serde­
czne od wszystkich obdzielonych po­
dziękowania, a wam wszystkim szano­
wnym ofiarodawcom i wogóle w szyst­
kim tym co przyczynili się w  jakikol- 
w.ek sposób do przysporzenia naturalji 
i pieniędzy — staropolskie „Bóg za­
piać". (K)

Wiosna idzie.
Ostatnich kilka dni zdaje się w skazy­

wać nieomylnie, że zbliżamy się szyb- 
kiemi krokami ku wiośnie. Po długiej i 
uciążliwej zimie zaczyna natura  powoli 
budzić się do życia. Wiosnę czuć już w 
powietrzu. Jeszcze szereg takich pięk­
nych i słonecznych dni, a ujrzymy ją w 
ogrodach, lasach i polach w postaci roz­
wijającej się zieleni. Narazie zwiastuje 
nam wiosnę, skowronek i powracający z 
dalekich stron bocian sw ym  klekotem. 
Wiosna idzie.

— Pojazdy mechaniczne w Polsce.
Według ostatnich danych Głównego Urz. 
S tatystycznego na terenie całej Polski 
zarejestrow anych jest 36 737 pojazdów 
mechanicznych oprócz wojskowych. Na 
każde 10 000 m ieszkańców przypada 11.4 
pojazdów mechanicznych. W śród ogól­
nej liczby Dojazdów mechanicznych znaj 
duje się 27 964 samochodów, w tern 
22 163 aut osobowych i 5 801 ciężaro­
w ych. Na ogólną liczbę aut osobowych

składa się 33964 samochodów prywatn . i 
urzędowych, 5 152 dorożek samochodo­
wych, oraz 3 147 autobusów.

Oprócz samochodów, zare jes trow a­
nych jest w całej Polsce 8 047 motocykli, 
oraz 726 innych pojazdów mechanicz­
nych. (w)

— Utrzymanie opłat kolejowych na 
rzecz bezrobotnych. W  związku z prze­
dłużeniem akcji naczelnego komitetu do 
spraw  bezrobocia, minister komunikacji 
postanowił utrzym ać w dalszym ciągu 
dopłaty na rzecz bezrobotnych do oso­
bowych biletów kolejowych, oraz do 
przesyłek tow arow ych. Opłaty na rzecz 
bezrobotnych utrzymane zostały na czas 
do 15 października rb. (w

— Zniżona taryfa pocztowa od dnia 
15 kwietnia. W obec powzięcia decyzji 
o zaniechaniu pobierania od dnia 15 kwie 
tnia rb. dopłat na rzecz bezrobotnych od 
przesyłek pocztowych — taryfa  poczto­
wa z dniem 15 bm. przedstawiać się bę­

dzie w  głównych pozycjach, jak nastę­
puje :

Opłata za listy zw ykłe do 20 gram. 
wynosić będzie — miejscowe 15 groszy, 
zamiejscowe 30 groszy; kartki pocztowe  
miejscowe 10 groszy, zamiejscowe 20 
groszy, druki do wagi 25 gram ów — 5 
groszy, do wagi 50 gram ów 10 groszy 
itd.; paczki do 5 kg.: w  pierwszej s tre ­
fie do 100 kilometrów 1,30 zł., w  drugiej 
strefie od 100 do 300 km. — 1,90 zł., w  
trzeciej strefie od 300 do 600 km. — 2,50 
zł. i w czwartej strefie ponad 600 km, 
3,10 zł.

Opłata za polecenie wynosić będzie 
60 groszy, tak, że list polecony w kraju 
kosztować będzie 90 groszy. Opłata za 
express 80 groszy, a  więc list express 
w kraju kosztować będzie 1,10 zł.; list 
polecony — express 1,70 zł. (w

— Dopłaty telefoniczne na bezrobot­
nych. W prow adzona, na mocy uchwały 
rady  ministrów, czasow a d o p i t a  do ra ­
chunków telefonicznych upływ a 1 maja.

Poniedziałek

kwietnia



Ostatni raz ta dopłatą zaliczona była do
obecnie rozesłanych rachunków za kwie 
cień. Moc obowiązująca uchwały ma być 
przedłużona do 1 maja 1933 r. (w

Województwo śląskie.
* Szyny kolejowe za tytoń. Bułgar­

skie koleje udzieliły ostatecznie hucie
Królewskiej i Laury zamówienia na do­
stawę około 20 000 ton materiałów ko­
lejowych. Wzamiam za to Polska przy­
wozi w drodze wymiany tytoń bułgarski 
równowartości około 16 000 żelaza. 
Przywieziony tytoń bułgarski składa się 
z droższych i delikatniejszych gatunków 
znajdujących się na składzie bułgarskie­
go banku rolnego, który swego czasu 
przejął ten tytoń od zadłużonych bułgar­
skich organizacyj tytoniowych. (w

Siemianowice w  Katowickiem. Pie­
karz E. G. z Siemianowic od dłuższego 
czasu bezrobotny, był przekonany, że 
w Niemczech znajdzie pracę. Nie mając 
ednak papierów, pojechał do Bytomia 
na „gapę44, tj. ukry j się w pociągu i nie- 
spostrzeżony przez nikogo, tak przeje­
chał granicę. Rozczarowało go jednak 
przyjęcie, które go tu spotkało. Znala­
zła sie policja niemiecka, która pasażera 
na „gapę44 wzięła w swoją opiekę i po 
stwierdzeniu faktycznego stanu rzeczy 
ulokowała go w  więzieniu bytomskiem. 
Wkrótce potem G. stanął przed sędzią 
pruskim, który bez litości skazał wielbi-

* Dalsze zwolnienia na kopalniach 
„Brzozowiec44 i „Biały Szarlej44. W  pią­
tek 8 bm. u zastępcy komisarza demobi- 
lizacyjnego inż. Seroki rozstrzygnięta 
została sprawa redukcji 250 robotników 
na kopalni Brzozowice i 48 robotników 
na kopalni B iały Szarlej.

Wnioski redukcyjne zostały rozstrzy 
gnięte w ten sposób, że na kopalni Brzo­
zowice ulegnie redukcji 180 a na Białym 
Szarleiu 24 robotników. Jeżeli chodzi o 
kopalnię Brzozowice, to nie bez winy 
jest spółka bracka, która od zarządu tej 
kopalni żąda opłaty świadczeń socjal­
nych za robotników, znajdujących się na 
urlopach turnusowych i tern niedorzecz- 
nem żądaniem obciąża dyrekcję koszta­
mi w wysokości 6 000 złotych miesięcz­
nie. Mimo dobrej woli władze demobili- 
zacyjne musiały zgodzić się na zwol­
nienie.

dworcu i na poczcie, o czem doniósł za-j Oskarżony pobił w sądzie świadka.
raz policji śledczej. Policja niechybnie Król. Huta. W  ekspozyturze sądu o- 
w krótkim  czasie odnajdzie zaginioną' kręgowego odbywała się rozprawa II in­

stancji o zniewagę żony Antoniego Cie­
ślaka z Bielszowic przez niejakiego Jana

* Ustawę górniczą rozpatruje komi­
sja prawnicza sejmu śląskiego. Komisja 
prawnicza sejmu śląskiego pod przewo­
dnictwem wicemarszałka sejmu posła 
Dąbrowskiego, po przeprowadzeniu dy­
skusji nad ustawą górniczą, która ma być 
rozciągnięta na obszar górnośląski, na 
ostatniem posiedzeniu wysłuchała zda­
nia przedstawicieli szeregu organizacyj 
zainteresowanych losami ustawy górni 
czej, a więc organizację inżynierów 
techników, sztygarów, górnośląskiego 
związku przemysłowców itd. Naogół o- 
pinja tych organizacyj, mimo pewnych 
zastrzeżeń, je§t za ustawą. W  obradach 
komisji brał udział przedstawiciel w yż­
szego urzędu górniczego wicedyrektor 
inż. Majewski. Głosowanie nad ustawą 
odbędzie się w terminie późniejszym.

dziewczynę. (w

Aresztowanie większej szajki włamy­
waczy.

Katowice. Na terenie Katowic aresz- 
owano szajkę włamywaczy złożona z 9 

osób, która od lipca ub. r. dokonała 50 
włamań i kradzieży na terenie Katowic. 
Hersztem bandy był niejaki Tasarek. (w

Proces Henryka Otto - Powelskiego.
Katowic©. Rozprawa sądowa prze­

ciwko Henrykowi Otto - Powelskiemu, 
). dyrektorowi Budowlanej kasy poży­
czek i oszczędności w Mysłowicach w y­
znaczony został na 10 maja rb. Wraz z 
Henrykiem Otto - Powelskim na taWie 
oskarżonych zasiada Skupieński i Mu- 
sioł. Oskarżonych bronić będzie adwo- 
cat Baj. Akt oskarżenia zarzuca wszyst- 
cim trzem oszustwo. Proces ma trwać 
rzy dni. Zapowiedź procesu budzi w iel­

kie zainteresowanie. (w

* Delegacja Z. Z. Z. u p. wojewodv.
W  dniu 9 bm. przyjął p. wojewoda dr
Grażyński delegację Z. Z. Z., w skład 
której wchodzili: inż. Jędrzej Moraczew 
ski, poseł Fesser oraz sekretarze Derej- 
czyk i Bajdur. Delegacja przedstawiła 
sprawę zwolnień robotników w przemy­
śle górnośląskim i sposób przeprowa 
dzenia tychże, jakoteż sprawę ostatnie­
go orzeczenia rozjemczego w hutach 
metalowych, krzywdzącego w wyso­
kim stopniu robotników.

Z Katowickiego
Osobnych wpisów do szkół wydzlało 

wych nie będzie.
Katowice. Powiatowy urząd szkol­

ny I. w  Katowicach donosi, że wpisy do 
szkół powszechnych polskich na rok 
szkolny 1932-33, dzieci urodzonych w r, 
1926, odbędą się w dniach od 18 do 2ć 
kwietnia rb. włącznie od godziny 16— 19 
w  kancelarjach szkół powszechnych 
Równocześnie w tym samym czasie 
miejscu zostaną przeprowadzone, jak ze­
szłego roku — przez kierowników szkó 
powsz. wpisy do szkół wydziałowych 
Dolskich. Zgłoszenia dzieci do szkół wy 
działowych zostaną przesłane po zakoń 
czeniu wpisów za pośrednictwem powia 
towego urzędu szkolnego oddziałowi 
szkolnemu magistratu do ostatecznej de 
cyzji. Osobne wpisy do szkół wydzlało 
wych tak polskich iak i dla mniejszość 
językowej niemieckiej nie odbędą się. (w

Policja na tropie zaginionej.
Katowice. W związku z zaginięciem 

młodej W ładysławy Krupińskiej z Ja 
worzna dowiadujemy się, że jeden z u 
rzędników pocztowych widział ją w Ka 
towicach w dniu 5 bm. koło kina Rialto, 
gdzie zachowywała się podejrzanie, jak, 
by chciała się rzucić pod tramwaj lub 
samochód. Następnego dnia widział ją na

Polechal sa praca, a znalazł sie
w więzieniu.

cielą „Vaterlandu“  na karę więzienia. 
Po odsiedzeniu tejże kary, władze nie­
mieckie odstawiły G. do granicy i od­
dały go w ręce policji polskiej, która 
znowu przekazała go władzom sądo­
wym w Król. Hucie w celu ukarania ^a 
nielegalne przekroczenie granicy. Stąd 
nauka taka: wszędzie źle a w Niem­
czech bezsprzecznie gorzej jak u nas w 
kraju. I tam pieczone gołąbki nie lecą 
same do gąbki, a dziś nawet niema 
możności zapracowania na życie i u- 
trzymanie, bo w Niemczech większy jak 
u nąs brak pracy. (k)

some około 15 milj. zł., co do której wnio 
sek proponuje kwotę 50%. Kwota owa 
ma bvć opłacana stopniowo bez oprocen 
towania z zysków przedsiębiorstwa w 
latach 1933— 1937. (w

Najprzód chciał się powiesić, a potem 
jednak zwiał.

Katowice. Paweł Bogdański, lat 24 
z Siemianowic, w dniu 8 bm. włamał się 
do jednego z pokoi hotelu „Pod złotą 
gwiazdą44, skąd skradł walizkę oraz 
paczkę bielizny. W chwili, gdy Bogdań­
ski ze skradzionym łupem wychodził z 
lotelu, został zauważony przez portjera, 
ctóry go przytrzym ał i oddał w ręce po- 
icji. Bogdańskiego osadzono w aresz­
tach policyjnych, celem przeprowadze­
nia dochodzeń. Tamże usiłował pozba-

Rojka. Rojek skazany został przez sąd 
grodzki w Rudzie na 30 zł. grzywny 
wzgl. 10 dni aresztu i wniósł apelację. W 
czasie rozprawy w sądzie 11 instancji 
świadek Cygankiewicz zeznał na nieko­
rzyść oskarżonego. Gdy prowadzący 
rozprawę sędzia Lagan udał się na na­
radę Rojek rzucił sie na Cygankiewicza 
i pobił go, z czego wywiązała się bójka. 
Z trudem zdołano ich rozłączyć. Sąd 
skazał Rojka w drodze dyscyplinarnej 
na 3 dni więzienia oraz zatwierdził w y­
rok I. instancji. R. został zaraz osadzony 
w więzieniu. (w

Posiedzenie rady miejskiej.
Król. Huty. Posiedzenie rady miej­

skiej miasta Król. Huty odbędzie się 13 
bm. o godz. 17 w sali posiedzeń ratusza. 
Porządek obrad przewiduje wybór uzu­
pełniający członków do różn. komisyj 
miejskich zmianę statutu regulującego 
stosunki służbowe urzędników miej­
skich, uchwalenie stawki do wymiaru i 
poboru podatku od planów i gruntów bu­
dowlanych ma rok budżetowy 1932-33 
oraz obniżenie budżetu miasta na rok 
1932-33 o 666 666 zł. Po posiedzeniu pu- 
blicznem odbędzie się posiedzenie tajne 
w sprawach personalnych. Posiedzenie 
wydziału przygotowawczego odbędzie 
się 11 bm. o, godz. 18. (w

Z ^wfe'ochtowlckieso
Usiłowany napad rabunkowy. 

Wielkie Hajduki w Swiętochłowick.
wić się życia na pętlicy, sporządzonej ze 
skrawka bielizny na siatce osłaniającej 
okno. został jednak przywrócony do źy- W ł. Głodek zgłosił, ze w chwili, gdy ję­
cia. Po pewnej chwili zbiegł przez okno £° sprzeda waczka chciała opuścić skład 
ustępu Ii-go piętra i mimo zarządzonego p rz y  u -̂ Jagiellońskiej dwu nieznanych 

■ - - - - j zamaskowanych osobników usiłowało
dokonać nanadu rabunkowego, lecz spło­
szeni z powodu wyjścia ze składu pew-

pościgu nie został dotąd przytrzymany.

Kradzież z włamaniem. 
Nlklszowiec w Katowickiem. Niezna­

ni dotąd sprawcy włamali się do konsu- 
mu Karola Siebenhara, skąd skradli wię­
kszą ilość likieru, wina, soku malinowe­
go, wyrobów tytoniowych, czekolady, 
sardynek, kiełbasy i wędzonki oraz wo­
dy kolońskiej, ogólnej wartości 1200 zł.

Kradzież motorów.
Chorzów w Katowickiem. Do unieru­

chomionej fabryki górnośl. budowy ru­
rociągów, włamali się nieznani sprawcy 
skąd skradli trzy motory elektryczne, 
marmurową tablicę rozdzielczą, oraz je­
dną tablice marmurową kompletną z 
łącznikami i bezpiecznikami, 4 pasy po­
pędowe. Wartość skradzionych przed­
miotów wynosi 1680 zł. (p

Kradzież nastlott.
Maciejkowice w Katowickiem. W  no­

cy na 6 bin. skradziono ze spichlerza fol­
warku 275 kg. nasienia koniczyny i 50 
kg. nasienia buraczanego, łącznej war­
tości 795 zł. (p)

nego mężczyzny, sprawcy odstąpili od 
zamierzonego czynu i zbiegli w niewia­
domym kierunku. Kiedy sprawcy zamie­
rzali dokonać napadu pod oknem składu 
stało dalszych dwu mężczyzn, prawdo­
podobnie na czatach. (p

Użycie broni.
Liplny w Świętochłowickiem. Dnia 7 

bm. na teren huty cynku Silesia przyby­
ło kilku osobników celem dokonania kra­
dzieży węgla wzgl. żelaza. Przez stra­
żnika zostali wezwani do opuszczenia 
terenu huty, na co jednak me reagowali, 
a stróża poczęli obrzucać kamieniami. 
Skutkiem tego został on lekko raniony 
w rękę. Strażnik w obronie własnej od­
dał trzy strzały rewolwerowe i tern sa­
mem osobników zmusił do ucieczki. W  
toku dochodzeń ustalono, że jeden z po­
śród osobników został lekko raniony w 
lewe biodro i obecnie przebywa w szp i-( 
talu hutniczym w Goduli. (p

„Huta Pokoju44 daje wierzycielom 
50 procent.

Z Kró\ Huty
Zebranie mistrzów 1 czeladników.
Król. Huta. Polsko-katolickie Stowa­

rzyszenie mistrzów i czeladników w 
Król. Hucie urządza w czwartek, dnia 14 
bm. o godz. 20 w lokalu d. E. Zeldera — 
przy ul. 3 Maja 15 swoje pierwsze ple­
narne zebranie, na które swoich człon­
ków serdecznie zaprasza. Zarząd ró­
wnież apeluje do mistrzów i czeladni­
ków -  Polaków miasta Król. Huty o jak 
najliczniejsze przybycie na to zebranie i 
zdeklarowanie się ąa członków.

Tragedia miłosna.
Chropaczów w Świętochłowickiem. 

Na tle zawiedzionej miłości pomocnik 
biurowy Alojzy W inkler, lat 36 (ul. Ko­
ścielna) usiłował pozbawić życia swą 
narzeczoną, której siekierą zadał lekkie 
okaleczenie w lewe górne ramię. W 
chwili, gdy zaczęła uciekać, W inkler w y 
dobył z kieszeni rewolwer i strzelił za 
uciekającą, przyczem oddany strzał tra­
f ił w drzwi mieszkania Fogta Józefa, nie 
raniąc nikogo. W inkler po oddanym 
strzale wybiegł na ulicę, gdzie zażył 
większą ilość esencji octowej z domiesz­
ką atramentu usiłując popełnić samobój­
stwo. Wezwany na miejsce lekarz udzie­
li ł W inklerowi pierwszej pomocv po- 
czem odstawiony om zostął do szpitala 
w Szarleiu. (p

Z Pszczyńskiego
Pożar chaty.

Borowa Wieś w Pszcąyńskiem. Dnia 
7 bm. wybuchł pożar w starej drewnia­
nej słomą kryte j niezamieszkałej chacie 
Wilhelma Gradzki. Zniszczeniu uległ 
dom oraz przylegający murowany sło­
mą k ry ty  chlew. Powstała szkoda w y ­
nosi około 1500 zł. (p
11 rocznica grupy Zw. inwalidów wo­

jennych.
Cłelmice w Pszęzyńskiem. Związek 

inwalidów wojennych R. P. grupa Urba- 
mowice — Cielmice obchodzi jedenasto- 
lecie istnienia w dniu 17 kwietnia 1932 r. 
Zebrania w dniu 17. 4. br. odbędą się na 
sali p. Brajera w Urbanowicach. Porzą­
dek obrad: o godz. 10,30: uroczyste na­
bożeństwo. o godz. 14,30: główne ze­
branie, połączone z rocznicą 11-sto lecia 
istnienia. O godz. 16.30: walne zebranie. 
Przybędzie dwóch referentów. Zarząd 
grugy uprasza wszystkich członków o 
liczne wzięcie udziału w  nabożeństwie 
j zarazem zarząd grupy wszystkich 
członków uprasza, ażeby iak jeden przy 
byli na to zebranie. (w)

Z Rybnick'ego
ślub starosty rybnickiego.

Rybnik. Dnia 6 bm. odbył się w Ry­
bniku ślub starosty rybnickiego Wyglę- 
dy z panną Ewą Grzesikówną, córką 
miejscowego budowniczego. W  uroczy­
stości ślubnej wziął udział wojewoda 
Grażyński. (w

Wnisy do gimnazjum państwowego.
Rybnik. Dyrekcja gimnazjum podaje 

do wiadomości, że przyjmować będzie 
od 14 do 23 kwietnia br. zgłoszenia do 
egzaminów wstępnych w godzinach 
przedpołudniowych. P rzy zgłoszen'U 
należy przedłożyć metrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne półroczne, świadec 
two szczepienia ospy. Taksa egzamina­
cyjna wynosi 10 zb, wpisowe 3 zł. (w*

Z Tarnoeórskieso
Strzały na granicy.

Nakło w Tarnogórsklem. Nocy ub« 
w okolicy Nakła, śląska straż graniczni 
zatrzymała 4 osobników, którym skonO' 
skowgła większą ilość przemycanych 
towarów. W  trakcie aresztowania )c'  
den z przemytników, Józef Horzela. z*' 
mieszkały we wsi Niezdary, pow. b<?' 
dzińskiego, rzucił się do ucieczki. Funk' 
cjonarjusz straży strzelił do niego, f? ' 
niąc przemytnika w nogę. W  pobU*“ 
miejscowości Repty Nowe za trzym a j 
Ignacego Starca, który przemycał aPjjK 
rat radjowv.
Samochód ze skrytkami do p rz e m y j 

nia towarów.
Radzionków w Tarnogórskiem. ^  

ska straż graniczna aresztowała
. . .    flCK

Nowy Bytom w Świętochłowickiem.
Przychylając się do wniosku nadzoru są ! raj w pobliżu Radzionkowa niemiec j  
dowego nad S. A. Huta Pokoju, sąd samochód, k tó ry  poddano szczegół<>vV* 
grodzki zgodził się na wdrożenie postę | rewizji. Jak się okazało, s a m o c h ó d  * 
powania ugodowego z wierzycielami wierał specjalnie skonstruowaną sk™,, 
firmy. Aktywa przedsiębiorstwa w yno-‘
szą 110 milionów zł. a pasywa 156 milj. 
zł. Z tego 73,5 m ilj zł. przypada na kapi­
tał akcyjny i zakładowy, a 82,5 milj. na 
zadłużenie spółki .Ponieważ z sumy tej 
część jest zabezpieczona, część zaś ma 
być zaspokojona przez zamianę na akcje 
Huty Pokoju, wzgl. S. A. „Fe urn44, po­
stępowanie ugodowe obejmować będzie

kę, w której znaleziono większy P, y, 
myt. Znajdowało się tam 110 kg. 
nek, 9,5 migdałów, 10,5 kg. j e d ,L;- 
10 kg wąnilji, 5 kg kamieni do zaPa.tj, 
czek. znaczna ilość tarcz do zegarka . - 
Auto wraz z przemytem z a trz y j! ĵ u, 
Przemytników, obywateli n iem ieck i' 
Leonarda Reinholda i Karola M ic^ )
skiego, aresztowano.



7-procentewa obniżka zarobków 
w przemyśle cynkowym i ołowianym.

Robotnicy nie zgodzą się na obniżkę.
Katowice. Na podstawie dekretu mi- 

•sterstwa.pracy i opieki społecznej zo- 
lała zwołana na piątek, dnia 8 kwietnia 

.^c ja lna  komisja rozjemcza w celu za- 
at\vienia zatargu o płace w hutach cyn­
o w y c h  i ołowianych na Śląsku.

W skład specjalnej komisji rozjem- 
f*ej zostali powołani: przewodniczący 
Ornisji Maskę, okręgow y inspektor pra- 
^  oraz sekretarz  Kurpanek. Ławnicy 
O strony pracodaw ców : nadinź. Pilnik, 
Opiec Niderliński oraz inż. Bachleda, 
O strony pracobi j rc ó w :  maszynista 
^ota, walcownik Kirszniok oraz palacz 
^ r t l a p .

Ze strony pracodawców stawili się 
aVr. Tarnawski, dyr. Haeekemann i syn- 

Tarłowski. Ze strony pracobiorców 
Oś reprezentowane były wszystk 'e  
Wiązki zawodowe a to: Zespół P racy  
&rzez posła Kozubskiego, Zw. Zawodo­
wych M etalowców przez p. Bajdura, 
Jednoczenie Chrzęść. Związków Zaw. 
Ozez pp. Musiota i Sitka, Związek ro­
botników przemysłu metalowego przez 

Tomeckiego, Chrzęść, związki zawo­
dowe przez p. Hankego. Oesamtverband 
^hristl. Gewerkschaften przez p. Ko­
lo rz a  oraz Centralny zw. zawód. Pol­
ski przez p. Rubina. Rozchodziło się tu 
bowiem o ustalenie s tawek zarobko­
wych dla robotn.ków hut metalowych 
' ołowianych w górnośląskiej części 
Województwa śląskiego, zrzeszonych w 
*^iązku pracodawców górnośląskiego 
Przemysłu górniczo-hutniczego.

Ze strony pracodawców przemawiał 
dyr. Tarnawski. Oświadczył on, iż ob- 
biżka plac w przemyśle cynkowym  mu- 

nastąpić, albowiem robotnicy hu: me- 
j&lu otrzymują zbyt wysokie płace. 
Przedstawiciele związków zawodowych  
ehergicznie zaprotestowali przeciwko 
j'bnizce. Sekretarze wszystkich związ­
ków w swych wyczerpujących w yw o­
dach stwierdzili, iź w ostatnim okresie 
J^mkniętych zostało 89 pieców oraz na 
W  wyrzuconych zostało przeszło 
“i>00 osób, natomiast nie zwoln om* ani 
kdnego dyrektora. Dlatego też robot- 
b;cy żądają wyrzucenia 15 dyrektorów 
? hut metali a oszczędności będą wię-
W

Komisja po wywodach obu zaintere­
sowanych stron i po naradzie orzekła:

1. Stawki zarobkowe według tabeli 
obowiązującej od dnia 16 lutego

1931 roku dla hut metalowych obniża 
się o  7 (siedem) procent.

2. W  ten sposób ustalona tabela płac 
dla hut metali (przemysł cynkowy, huty 
tlenku cynku, zakłady eletrolityczne, 
prażalnie, fabrykacje kwasu siarkowe­
go, w y tw ory  szamotowe, fabrykacja 
mufli, walcownie cynku, huty ołowiu 
i t. d.) obowiązuje od dnia 20 kwietnia
1932 r. z tern, że wymówienie po raz 
pierwszy może nastąpić na dzień 30-go 
września 1932 roku i winno być podane 
zainteresowanym stronom do wiadomo­
ści najpóźniej dw a tygodnie przed u- 
pływem tego terminu.

3. O ile wypowiedzenie nie nastąpi, 
płace te obowiązują na każde dalsze 3 
miesiące, również z 2-tygodniowym ter­
minem wypowiedzenia.

4. Orzeczenie powyższe nie dotyczy

huty cynkowej Hugona, na której to hu­
cie płace winny być w  razie potrzeby 
uregulowane w drodze bezpośredniego 
porozumienia zainteresowanych i upra­
wnionych do pertraktacyj stron. W ra­
zie niemożliwości przeprowadzenia re ­
gulacji w drodze bezpośredniej ugody, 
strony winny się zwrócić do komisji po­
jednawczej i rozjemczej celem spowo­
dowania rozstrzygnięcia sporu.

5. Zgłoszony na rozpraw ę ze strony 
pracobiorców wniosek o osobne rozpa­
trzenie sp raw y płac w  fabryce porcela­
ny „Giesche" odrzuca się z tern, że spe­
cjalna komisja rozjemcza nie uważa się 
za kompetentną do załatwienia tej spra­
wy.

6. S trony  winny w yrazić  swoją zgo­
dę na powyższe orzeczenie do dnia 12 
kwietnia 1932 r.

działalności Śląskiego Komitetu popierania 
wytwórczości krajowej.

Pod przewodnictwem radcy woje­
wódzkiego p. Juzw y odbyło się w  Izbie 
Handlowej dnia 6 bm. zebranie sekcji 
propagandowej Śląskiego Komitetu po­
pierania wytwórczości krajowej. G łów­
nym tematem obrad był wyczerpujący 
referat dr. Łaszcza, dyrektora  Śl. To­
w arzystw a  w ystaw  i propagandy go­
spodarczej o programie działalności se­
kcji progagandowej na najbliższe pół­
rocze. P rogram  ten przewiduje przede- 
wszystkiem zorganizowanie cyklu w y­
kładów i odczytów z dziedziny przem y­
słowej, handlowej, rzemieślniczej, jak 
też i punktu widzenia ogólno-gospodar- 
czego na temat akcji popierania w y­
twórczości krajowej w związku z obe­
cną koniunkturą gospodarczą. W  tym 
celu sekcja postanowiła zaprosić kilku 
najwybitniejszych ekonomistów pol-

Projekt nowego prawa małżeńskiego a Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet.

Związek P racy  Obywatelskiej Ko-

skich.na Śląsk celem wygłoszenia odpo-|n ieniam i produkcji krajowej. W  celu
zrealizowania tych zamierzeń utworzo­
no kilka komisyj, powierzając w ykona­
nie poszczególnych punktów fachowym 
członkom komitetu.

Przewodnictwo Sekcji P ropagando­
wej spoczyw a w rękach dr. J. Łaszcza 
dyrektora  Śl. Tow. W ystaw  i propa­
gandy gospod. zaś wiceprezesami w y­
brano p. Chutkowskiego, dyrektora  gśl. 
Związku przem ysłowców górn. -  hutn. 
oraz p. M. Tarłowskiego, prezesa Śląsk, 
klubu sprawozdawców sejmowych, zaś 
sekretarzem  w ybrano p. A. Ślósarczy- 
ka, referenta Izby Handlowej w Kato­
wicach, gdzie też mieszczą się biura ko­
mitetu. (w)

wiednich wykładów w czasie trwania 
tegorocznych targów katowickich.

Następnie uchwalono urządzić ..Ty­
dzień w ystaw  sklepowych11, z w yroba­
mi krajowemi i z premiowaniem przez 
Izbę Handlową najpiękniejszych w y ­
staw. Postanowiono również rozwinąć 
szerszą akcję prasow ą f radjową, jak 
również i propagandę w kinach oraz 
zwrócić się do władz szkolnych z ape­
lem o wpajanie idei ważności zdobycia

*et, którego oddział śląski przeo:wko 
r°jektowi komisji kodyfikacyjnej nowe- 

Drawa małżeńskiego ostro zaprote- 
l°Wał, w ostatnim numerze swego 

( .^ tygodn ika ,  wychodzącego pod tytu- 
j.1*1 „Praca obyw atelska11, o twarcie sta- 
^  w szeregach zwolenników, a więc 
fzeciwników zasad katolickich o mał- 

^'ftstwie. Przykrą to jest niespodzian- 
dla wszystkich członków, składają- 

ch się przew ażne z katoliczek, bo-
Obywatel-

-  o«e przewazn e z
etń dotąd Związek P racy

I, ‘.e3 Kobiet głosił zasadę, że szanuje re- 
^ JS> a szczególnie katolicką i unikał ja- 
e ^ch w ys tąpeń  przeciw Kościołowi 

^•ickiemu.
'vi^ e k  Pracy Obywatelskiej Ko- 

ląj s " tm  wystąpieniem za projektem 
Weco prawa małżeńskiego zadał kłam

Hiu ^szerau twierdzeniu o uszanowa­
ły ,re* kii katolickiej a łatwo tegu mógł 

zachowując conajmnięj bez- 
( j^ iędną bierność w tej sprawie W 
Oj) tyg°dniku swoim Związek P racy  

"■'atelskiej Kobiet umieścił nato- 
streszczenie projektu o nowem 

i^iz 16 maJżeńskiem, pochwalając go 
by p e łn ie j .  Poza tem urządza zebra- 

gitacyjne w tei sprawie, św ieżo w

Sosnowcu, na pograniczu Śląska, na 
które również zaproszono przedstawi­
cielki oddziału śląskiego. Chodzi widać 
o to, aby kobiety śląskie, pomimo ich 
sprzeciwu co do projektu nowego pra­
wa małżeńskiego, opierające się na sta­
nowisku katolickiem, namówić do zmia­
ny sw ych zapatrywań. Związek P racy  
Obywatelskiej Kobiet nie zamierza 
wszcząć agitacji na terenie samego Ślą­
ska wobec energicznego protestu ko­
biet śląskich, a zachowując sw ą bier­
ność wobec projektu nowego praw a 
małżeńskiego nie byłby działał przeciw 
rządowi. Rząd bowiem oświadczył, że 
s tm  pomysł projektu nie wyszedł od 
niego. Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet mógł więc bez uszczerbku swej 
godności wobec rządu zwalczać projekt 
na podstawie stanowiska katolickiego 
małżeństwa lub też wcale nie występo­
wać.

K obety katolickie, a szczególnie ślą­
skie, winne usilnie zastrzec się przeciw­
ko narzuconemu przez Związek stano­
wisku i oświadczyć swoje gremjalne 
wystąpien’e z szeregu członków za nle- 
uszanowanie sw ych przekonań relig’ 
nych.

rynku wew nętrznego wśród młodzieży. 
Szczególnie ważne zadanie —  żyw ą 
propagandę domową — powierzono ko­
łu pań, którego praca może w tym kie­
runku przynieść bardzo korzystne w y-  
r.'ki. Koło pań chętnie podjęło się rów ­
nież współpracy z przedstawicielami 
kupiectwa i teatru w  planowanym przy 
udziale przedstawicieli kupiectwa i tea­
tru „Pokazie m ód11. Ponadto uchwalono 
rozwinąć propagandę na rzecz urządze­
nia w ystaw y  artykułów technicznych, 
b.urowych itp., mających znaczenie dla 
tut. przemysłu, jako konsumenta.

P ow yższy  program postanowiono 
skoncentrować głównie w okresie te- 
grocznych targów katowickich, ażeby 
w ten sposób ułatwić przedsiębiorcom 
i publiczności dokładniejsze zapoznanie 
się z najważnejszemi działami i zagad-

Zagadnienie lojalności 
kolejarzy-Niemcńw 

w Polsce.
Niemiecka prasa  na terenie Rzeszy  

przynosi artykuł o przeniesieniach nie­
mieckich kolejarzy z Pom orza wgłąb 
Polski, jakie miały mieć ostatnio miej­
sce. Dosłowne brzmienie artykułu  
i ukazanie się go w  prasie różnych kie­
runków politycznych wskazuje na to, że 
ma się do czynienia z komunikatem, po­
chodzącym z urzędowych kół niemie- 
ckich.

Poza zwykłemi u Niemców atakami 
antypolskiemi w  artykule znajduje się 
ustęp, k tóry  zasługuje na specjalna 
uwagę ze względu na doniosłość zd? 
wartego w niem niemieckiego zwierze­
nia. Stwierdza się w  nim mianowicie, 
że w polskiej służbie na Pomorzu, po 
przejęciu kolejnictwa przez władze pol­
skie, pozostali liczni urzędnicy, którzy 
w kraju chcieli pozostać i którzy w in­
teresie niemczyzny mieli pozostać.

W ynika stąd, że na Pomorzu pozo­
stali Niemcy, k tórzy  z przywiązania do 
sw ych miejsc zamieszkania, związków 
rodzinnych, stosunków majątkowych’ 
itp. nie chcieli wyjechać oraz tacy, któ­
rzy uczynili to „w interesie niemczy­
zny". Ze słów komunikatu, pochodzą­
cego ze sfer urzędowych, bynajmniej 
niedwuznacznie wynika, że ci kolejarze- 
Niemcy zostali poprostu odkomendero­
wani przez władze niemieckie do wej­
ścia w polską służbę. W  polskiej służbie 
państwowej zadaniem ich była działal­
ność dla niemczyzny.

Nie potrzebujemy zastanawiać się 
nad tem, w  jaki sposób swe „obowiązki11 
ci kolejarze-Niemcy pojmowali i jak je 
wykonywali. Jedno obecnie nie ulega 
wątpliwości: w polskiej służbie kolejo­
wej nie może być miejsca dla tych, któ­
rzy  za sw e zadanie uważają służenie 
Niemcom. Jeśliby rzeczywiście prze­
niesienia kolejarzy Niemców z Pom orza 
wgłąb Polski zostały podyktowane 
względem na uniemożliwienie im repre­
zentowania „interesu niemczyzny11 w  
polskiej służbJ>państwowej —  to w  tem 
nie moglibyśmy dopatrzeć się nic dziw* 
nego, natomiast dziwną musiałaby się 
w ydaw ać  obojętność polskich władz  
państw owych na fakt, iż pozostanie pe« 
wnej grupy urzędników w  służbie pol­
skiej może mieć na celu skuteczniejsze 
służenie „niemieckim interesom11, ó

Dalsze komentarze zbyteczne.

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P. K. O. 307.795.
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.vryzys gospodarczy nie oszczędził również I przemysłu diamentowego. W południowe! Afry­
ce musiały zastawić pracę dwie największe na śwlecle kopalnie diamentów. — Rycina nasza 

przestawia kopalnię Battiontein, która ostatnio została unieruchomiona.



TEATR ! SZTo^A .
TEATR POLSKI W  KATOWICACH. 

„Targ na dziewczęta**
operetka w  3 aktach W iktora Jacobi‘ego . 

P rem iera.
D o b ry  dow cip , lek k o ść  i m elo d y jn o ść  cech u ją  

n a jn o w sz ą  o p e re tk ę , w y s ta w io n ą  p rz e z  te a t r  k a ­
to w ick i. L ib re tto  je s t  p o m y sło w e  a  tło  akcji in te­
re su jąc e . R zecz  d z ie je  s ię  w  jak ie jś  w io sce  w 
K alifo rn ii a  w ięc  je s t  sp o so b n o ść  d o  p o k a za n ia  
„ c o w b o y ‘ów “ i d z ie w c z ą t a m e ry k ań sk ic h . A kt 
d ru g i ro z g ry w a  się  n a  p o k ład z ie  o k rę tu , u rz ą ­
d zo n eg o  b a rd z o  ładn ie . W  o p e re tc e  s ą  m elod je  
w ę g ie rsk ie , p e łn e  tem p e ra m en tu , s ą  te ż  sło d k ie  
w ied eń sk ie  w a lcz y k i, p e łn e  sen ty m en ta lizm u . ■ 

C a ła  h is to r ja  o p la ta  s ię  d o k o ła  L u cy , c ó rk i!  
b a n k ie ra  H a rr iso n a , k tó ry  m ia ł k ie d y ś  wspólnika* 
F ie e tw o o d a , o szu k an eg o  p rz e z  n iego  i d o p ro w a ­
d zo n eg o  d o  ru iny . S y n  F ie e tw o o d a  chce  pom ścić  
o jca  i pod p rz y b ra n e m  n azw isk iem  T om a M ig- 
g lo sa  żen i s ię  z c ó rk ą  H a rriso n a , n ib y to  z ż a r tu  
w  c za s ie  z a b a w y  w ie jsk ie j. Na tern  t le  p o w s ta je  
s z e re g  k o lizy j, k tó re  jed n ak  k o ń c z ą  się  pom yśl­
n ie  d la  m łodej p a ry .

W y k o n an o  o p e re tk ę  b a rd z o  udatm ie. G łów ne 
roJe O bjęli: pani M arja  N ochow icz  (L u cy ) i p. 
K azim ierz  D em b o w sk i (T om ). P ie śń  p o żeg n a ln ą  
o d śp iew ali a r ty ś c i tak  p iękn ie , że  o k lask o m  nie 
b y ło  k o ń ca . D a lsze  ro le  w y k o n a li pp. M arja  Ko- 
ra b ia n k a  (p o k o jó w k a  B e ssy ) , M arjan  D o m o sław - 
śk i (h rab ia  R o tte n b e rg ), M a rjan  Ja s trz ę b sk i  
(F ry c ) , E dm und  K aras iń sk i (H a rriso n ), H elena  
R o z w a d o w sk a  (H a rriso n o w a ). A dam  K o p ciusze- 
w śki (S z e ry f)  i inni.

P u b licz n o ść  ś le d z iła  z z a in te re so w a n iem  p rz e ­
b ieg  akcji, d a ją c  c zę s to  w y ra z  zado w o len iu  o- 
k lask am i.

T e a tr  p o k a z a ł p rz y  te j sp o so b n o śc i now o 
p rz y ję te g o  b a le tm is trz a  p. Jó z e fa  C ies ie lsk ieg o  
i jeg o  p a r tn e rk ę  p. M arję  M artó w n ę . N ow i tan ­
c e rz e  sp o d o b a li się  w idow ni. P o k a z a ło  s ię , że  
z am ian a  je s t  k o rz y s tn a , g d y ż  pp. C iesie lsk i i 
M a rtó w n a  p rz e d s ta w ia ją  w y ż sz ą  w a r to ść  a r ty ­
s ty c z n ą .

R E P E R T U A R :
■ W to re k , dn ia  12 bm . ..D am y i h u z a ry "  p rzed  
s ta w ie n ie  p o p u la rn e  o godz, 19,30.

W to re k , d n ia  12 bm . „D am y  I h u z a ry "  
p rz e d s ta w ie n ie  p o p u la rn e  o godz. 19,30.

T eatr Polski na prowincji.
P o n ie d z ia łe k , d n ia  II bm . „H iszp ań sk a  m u­

c h a "  w  Ś w ię to ch ło w ic ac h  o godz. 19,30.
P o n ie d z ia łe k , d m a  11 bm . „K ry sia  leśn iczan - 

k a “ w  M iko łow ie  o  godz . 19,30.
W to re k , dn ia  12 bm . ..Noc w  San  S e b a s tia ­

n o "  w  C ie sz y n ie  o  godz. 19,30.
Ś ro d a , d m a  13 bm . „ T a rg  na d z ie w c z ę ta "  

w  Król. H ucie  o godz. 19,30.
C z w a rte k , dn ią  14 bm . „Noc w  S a n  S e b a ­

s tia n o "  w  R y b n ik u  o godz. 19.30.
C z w a rte k , d n ia  14 bm . „D am y 1 h u z a ry "  w 

B ielaku  o  godz. 19 30.
Kino C aoltol ( W o lk a  s a la ) :  „A ren a  n a m ię t­

n o śc i" .

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszaw ie

z  dnia 9 kw ietn ia  1932 r.

D o la r a m e ry k a ń sk i 8.88)4 zł. F u n t sz te rlin g ó w  
an g ie lsk ich  33.70 zł. 100 f ra n k ó w  fran cu sk ich  
35.08 zł. 100 k o ro n  czesk ich  26.35 zł. 100 fran k ó w  
sz w a jc a rsk ic h  173,11 zł. 100 gu ld en ó w  h o le n d e r­
sk ich  360.05 zł. 100 b e lg  b e lg ijsk ich  124 59 zł. 
100 lei ru m u ń sk ich  5,37 zł.

Giełda zbożow a w Poznaniu
z dnia 8 kw ietnia 1932 r.

N o tow ano  w  han d lu  h u rto w y m  p rz y  odb io rze  
fadu n k ó w  w a g o n o w y c h  za  100 k g : Ż y to  25.75 do 
26.00. P sz e n ic a  26,50—26.75. Jęczm ień  d o  p rze­
m iału 21— 23, b ro w a ro w y  24.25—25.25. O w ies do 
siew u  22.50— 23.00, z w y k ły  20.75— 21.25. M ąka 
ż y tn ia  65 p roc . 39—40, p szen n a  65 p ro c . 40—42. 
O trę b y  ż y tn ie  16,25— 16.75, p szen n e  15—16. 
p szen n e  g ru b e  16— 17. R zep ak  32— 33 G o rc zy c a  
30— 35. W y k a  la to w a  22.50— 24.50. P e lu szk i 26 
do  28. G roch  W ik to r ia  23—26, F o ig e ra  32—36. 
L ubin  n ieb iesk i 11.50— 12,50, ż ó łty  16— 17, S e ra d e  
la 32— 34. K on iczy n a  c z e rw o n a  160— 210, b iała  
320—460, sz w e d z k a  130— 150, ż ó łta  o d łu szczo n a  
150— 170. P rz e lo t  260— 300. T y m o te u sz  40— 55 
R a jg ra s  an g ie lsk i 45— 55. Z iem niak i jad a ln e  4.00 
do 4.50 O gólne u sp o so b ien ie  spoko jne .

Giełda zbożow a w e W rocławiu  
z dnia 8 kw ietnia 1932 r.

N o to w an a  w  hand iu  h u rto w y m  za 1000 k g : 
P sze n ica  ś lą sk a  od  248 d o  258 mik. Ż y to  ś lą sk ie  
od 206 do 210 m k. O w ies n o w y  ś re d n ie j jak o śc i 
i d o b ro c i 162 m k. Ję c zm ie ń  b ro w a ro w y  od 190 
do 196 m k, la to w y  i do  p rz em ia łu  187 m k.

M ąka (z a  100 k g ) p szen n a  n o w a  60 p ro c . 35,75 
mk. p sz e n n a  lu k su so w a  41,75 m k. ż y tn ia  now a 
70 p roc . 30.50 m k, 65 p ro c . 31,50 m k, 60 p roc. 
32,50 mk.

O w o ce  s trą c z k o w e  (z a  100 k g ):  G roch  W ik­
to r ia  22— 26, z ie lo n y  32— 35 m k. F a so la  b ia ła  
19—21 m k. B ob ik  k o ń sk i 15—16 m k. W y k a  18 do 
20 m k. P e lu sz k a  18—20 m k. Ł u b in  ż ó łty  15— 16 
rak, n ieb iesk i 13— 14 mk.

P a sz a  d la  b y d ła  (z a  100 k g ) :  O trę b y  pszenne  
10 50— 11.25, ży tn ie  10.50— 11.25. S ło m a ży tn ia , 
p szenna, jęc zm ien n a  i o w s ia n a  1.90 m k. S łom a 
ż y tn ia  d łu g a  2,10 m k. S ian o  z d ro w e  i su ch e  1,80 
do 2,10 m k.

S P O R T
Liga śląska.

I. F. C. — O rzeł. 3:2 (1:0).
K. S . 06 K atow ice —  S łow ian  2:1 (0:0).

A. K. S . —  KS. C horzów  5:5 (2:4) 
Naprzód —  K olejow e P. W. 5:1 (0:0)

M istrzostwa klasy A.
P ogoń —  Naprzód 0:5 (0:1)

KS. 06 M ysło w ice  —  KS. 09 M y sło w ice  1:0 (1:0) 
KS. R oździeń —  Silesia  P a ru szow iec  2:1 (1:1) 

Śląsk  —  KS. 22 M ała D ąb iów k a  1:4 (0:0) 
Iskra —  Zjednoczeni P . Sp. 2:2 (0:1)

P ogoń  —  Czarni C hropaczów  4:2 (2:1) 
Zgoda —  S ilesia  Ł agiew niki 4:0 (2:0)

IKS. —  S lay ia  0:5 (0:1)
P o licy jn y  K. S. —  K resy. 5:1 (0:0).

T. S . 20 B ogucice  —  K. S . Dąb. 1:1 (1:1). 
K. S . 20 Rybnik —  Ż ydow sk i K. S . 2:2 (0:2).

„B “ liga.
W y zw o len ie  —  W aw el W y ry  1:1 (0:0)
Ruch —  Orkan W . D ąbrów ka 0:3 (0:2)

Klasa „B “ .
KS. Św ierk lan iec  —  S trzelec  N akło 9:0 (6:0) 

Zgoda —  P olonia Lubliniec 6:0 (3:0)
KS. Słupna —  S ok ół Chełm  3:1 (1:0)

Concordia — Stadion M ikołów  4:1 (2:1)

Spotkania tow arzyskie.
D iana —  W arta 2:1 (0:1).

Odra — Fortuna B rzo zo w lce . 2 :3 ,(0 :2 ) .

Piłka ręczna.
C racovla —  KS. C horzów  3:3 (2:1)

W  m eczu  piłki ręczn e j ro z e g ra n y m  w  C ho­
rz o w ie  m ięd zy  d ru ż y n am i C ra co v ii i KS. C ho­
rz ó w  u zy sk an o  w y n ik  re m iso w y  3:3.

D w a now e rekordy Polski!
W czoraj w  zaw odach  a tle ty czn y ch  o  m i­

strzo stw o  Śląsk a  w  podnoszeniu  c ięża ró w  w  
B ogucicach  padły dw a n o w e  rekordy P olski. 
U stanow ili je F rychel (P o w sta n iec  N ow a W ieś)  
w  rzucaniu oburącz, popraw iając sta ry  rekord  
o  2 1 pół kg., oraz W ltteg  w  dw uręcznem  dźw i­
ganiu, który sta ry  rekord p o lep szy ł rów nież o 
2 I pół kg.

Pięściarze w  Łodzi.
Łódź. 10. 4. (T el. w ł.) W c z o ra j g ośc iła  

b o k se rsk a  d ru ż y n a  P o licy jn e g o  KS. zas ilo n a  ie-  
d n y m  zaw o d u  k iem  B . K. S . K a to w ice  —  w  Ł o ­
dzi, g d z ie  s ta r to w a ła  w  ra m a c h  lo k a ln y c h  z a ­
w odów . z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  I. K. P . D ru ż y ­
na  P o 'ic y jn e g o  KS. w y w a lc z y ła  w y n ik  rem iso ­
w y  5:5 O to  w y n ik i: w  w a d ze  m uszej L eszczy ń ­
ski (PK S .) p o k o n a ł na  p u n k ty  S zym ań sk iego  
(Ł ódź), w  k o g u c  ej N ow akow sk i (P K S .) z re m i­
so w ał. z P ietrzyńsk im  (Ł ódź), w  p ió rk o w e j 
C ichły  (P K S .) uilegl T aborkow l (Ł ó d ź), w  pó l- 
ś re d n ie j Sew ery n la k  (Ł ódź) z w y c ię ż y ł na  pusk- 
ty  G ru szk ę , w re sz c ie  w  p ó łciężk  ej M akon (P  
K. S .) o d n ió sł p iękne  z w y c ię s tw o , n o k au tu jąc  w 
p ie rw sz e m  s ta rc iu  d o sk o n a łeg o  zaw o d n ik a  lód z 
k iego  S ta b la  I.

P ierw szy  krok bokserski w  Królew
skiej Hucie.

M iejska  K om enda P . W . i W . F. u rz ą d z a  w  
K ró lew sk ie j H ucie w ielk i „ P ie rw sz y  K ro k  B o­
k se rsk i"  na  p o d s ta w ie  n as tęp u jąc e g o  reg u lam i­
nu:

1) U d z ia ł w  z aw o d a c h  m o g ą  b ra ć  o b y w a te le  
p a ń s tw a  po lsk iego , c z ło n k o w ie  k lu b ó w  b o k se r­
sk ich , o rg an izac ji p. w . i n ie s to w ąrz y sz en i.

2) K ażd y  zaw o d n ik  z g ła sz a ją c y  się  do  za­
w o d ó w  m usi się  poddać  b ad an iu  lekarsk iem u . 
W iek  u k o ń czo n y  16 rok  ży c ia . Do z aw o d ó w  do ­

p u szczen i b ę d ą  ty lk o  d ,  k tó rz y  w a lczy li nie 
w ięcej jak  3 ra z y  na  ringu , o ra z  ta c y , k tó rz y  
w o g ó le  je s z c z e  n ie w y s tęp o w a li. Z aw o d y  o d b ę ­
dą się  w e w szy s tk ic h  w ag ach . W alk i p ro w ad zo ­
ne będ ą  w 3 ru n d ach  3 m in u to w y ch . Z w y c ię zc y  
w  p o szczeg ó ln y ch  w ag ach  o trzy m u ją  n a g ro d y  
w p o stac i d y p lo m ó w .. 4 .

P o z a te m  p rz e w id z ia n y  jts t  dyp lom  d la  d ru ­
ży n y , k tó re j  zaw o d n ic y  zd o b ęd ą  n a jw ię k sz ą  ilość 
m iejsc.

Z aw o d y  o d b ęd ą  się  d n ia  23 k w ie tn ia  o godz. 
17-ej i 24 bm . o godz. 9-ej na G ó rze  R edena. 
Z g ło szen ia  p rz y jm u je  M ie jska  K om enda P . W . 
M a g is tra t pokój 141.

Hartlik w ygra ł bieg na przełaj 
„Polonii**.

Doroczny biegł na przełaj „Polonii" 
zgrom adził na starcie ponad 300 zaw o­
dników i odbył się przy względnych 
w arunkach terenow ych i atm osferycz­
nych. v

Oto w yniki:
Bieg seniorów na dystansie 5000 

mtr. w ygrał Hartlik (Kolejowy P. W. 
Katowice) w  czasie 17.44, przed Kabu- 
tem i Brem erem  (Pogoń Katowice).

Bieg juniorów na dystansie około 
3000 mtr. zw yciężył Tysik Sokół Ruda 
w  czasie 11:32, przed Zającem H arcer­
ski K. S. Klimontów i Kotasem.

W biegu pań na dystansie około 
2000 m etrów  pierw sze miejsce zajęła 
Szułasów na Pogoń Katowice w czasie 
5:51,3 sek, przed B ąezków ną Sokół 
Załeże i Paneczków ną.

W  ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajął Pogoń Katowice uzysku­
jąc 226 pkt., przed sekcją sportow ą Z. P- 
U. 160 pkt. i Stadionem  Król. Huta.

Kobiecy bieg na przełaj o mistrzo­
stw o Polski.

N a sk u te k  z a rz ą d z e n ia  P . Z. L. A. od b ęd zie  
się  w  K ról. H ucie  d n ia  24 k w ie tn ia  b r. o godz. 
12-ej b ieg  n a p rze ła j o m is trz o s tw o  P o lsk i pań. 
B ieg  o d b ęd z ie  się  w  o k o lic y  t. zw . „D oliny  
S z w a jc a rsk ie j" . Z g ło szen ia  w ra z  z s ta r to w e m  
w  w y so k o śc i 2 zł. od o so b y , n a d sy ła ć  n a le ży  do 
dn ia  20 k w ie tn ia  do  S e k re ta r ia tu  Śl. O. Z. L A. 
w K ato w icach , uł. P o c z to w a  11, S k ry tk a  p o c z ­
u w a  63. Z aw o d n iczk i zam ie jsc o w e  w inne  p rz e d  
s ta r te m  w y k a z a ć  s ię  le g ity m a c ją  zaw o d n iczą  i 
św ia d e c tw e m  lek a rsk iem  k w a lifik u jącem  je  do 
po d jęc ia  n in ie jszego  b iegu.

Koczur, sekretarz. O ska, I. w icep rezes.

Bieg na przełaj w  Rybniku.
P o  ra z  p ie rw sz y  o d b y ł się  w  R y b n ik u  b ieg  

n a p rze ła j na  5000 m e tró w  p rz y  w ie lk iem  za in te ­
re so w an iu  publiczności. S ta r t  i m e ta  b y ła  na 
p laży . W  b iegu  b ra ło  u d z ia ł p rz e sz ło  50 zaw o d ­
ników  z R y b n ik a , K atow ic, B ogucic, K ry w ałd u , 
R y d u łtó w ,* P śz o w a , K opalni „E m a" , R ó w n ia  i 
innych  m iejscow ośc i. Na czo ło  zaw o d n ik ó w  w y. 
billi s ię  Sokoli. T r a s a  b ieg ła  p rz ez  las ku Paru- 
szo w cu , p o tem  w zd łu ż  rzek i m ły n ó w k i na p lażę

Ja k o  p ie rw sz y  do m ety  p rz y b y ł w  czasie  
18,02 m in. W en cel Em il, cz ło n ek  T o w . Gimn. 
S o k ó ł w R ybn iku . Ja k o  d rug i p rz y b y ł  do m ety  
G lan ia  A lfred  z T ow . Gim n. S o k ó ł w  K ry w ałd z ie  
o 20 m etr  w' ty le . T rz e c ie  m ie jsce  zają ł P lu ta  
R udolf (S M P . K a to w ice), 4) L e is tn e r W o jc iech  
(S o k ó ł R y b n ik ), 5) W rz o se k  T eofil (S o k ó ł Kry. 
w a łd ), 6) Ś m ie tan a  H e n ry k  (Z H P. Kop. E m a) 
7) Szu lik  A lojzy  (KS. R ów ień).

P o  b iegu  w rę cz o n o  w śró d  ogó ln y ch  o k lask ó w  
z w y c ię zc y  p u h a r, a  d a lszy m  pięciu zaw odn ikom  
—  ż e to n y ' i, dyp lom y. B ieg  n a p rze ła j o d b y w a ć  
się  będ z ie  o d tąd  w R y bn iku  c o  roku  na w iosnę

Prouram radiowy.
W torek , 12 kw ietnia 1932.

K atow ice , fala 408,7 m. Godz. 11.45 Codzientif 
p rz e g lą d  p ra s y  po lsk ie j. 11.58 S y g n a ł cza** 
o ra z  h e jn a ł z K rak o w a . 12.10 K o n cert z pi? 
g ram o fo n o w y ch . 13,20 K om unikat m eteorolo­
g iczn y . 15.05 K o m u n ik aty  g o sp o d a rcz e . 15.1* 
„C h w ilk a  lo tn ic za " . 15.25 O d c z y t 'z  c y k lu  dl* 
m a tu rz y s tó w  szk ó ł ś re d n ich  (d z ia ł „H istoria*! 
15.50 P ro g ra m  d la  d z ie c i m ło d szy ch . 16 20 
O d c z y t z c y k lu  d la  m a tu rz y s tó w  sz k ó ł śred­
nich  (d z ia ł „ H is to r ja " ) . 16.40 K o n cert z p ł r  
g ram o fo n o w y ch . 17.10 „ C zy  s z tu k a  u m arła?  
17,35 P o p o łu d n io w y  k o n c e r t  sy m fo n iczn y , P0'  
św ię c o n y  m u zy ce  flam andzk iej. 18.50 R ozm ai' 
to ś u .  19.05 O d cinek  p o w ieśc io w y . 19.20 O f ' 
łą tk o . W  s e tn ą  ro czn icę  zgonu. 19.40 Komuni­
k a ty  sp o rto w e . 19.40 P r a s o w y  d z ien n ik  r*' 
d jo w y . 20.00 F e lje to n  pt. „W io sn a  idzie". 
20.15 T ra n sm is ja  z k o n se rw a to r iu m  w a rsz a ­
w sk ieg o  k o n c e rtu  w  w y k o n an iu  la u re a tó w  h ' 
m ię d z y n aro d o w e g o  k o n k u rsu  im. F r . Chopin* 
w  W a rsz a w ie . S k rz y n k a  p o c z to w a  technicz­
na. 22.45 D o d a tek  do  p ra so w e g o  dziennik* 
ra d io w eg o . 22.50 K om unikat m eteo ro log iczny-
23.00 „C o ck ta il w io se n n y "  —  re w ja  radjo.w*’
24.00 H e jn a ł z K rak o w a .

Środa, 13 kw ietnia 1932.
K ato w ice , fa la  408,7 m. G odz. 11.45 C odzienny 

p rz e g lą d  p ra sy  p o lsk ie j. 11.58 S y g n a ł czas* 
o ra z  h e jn a ł z K rak o w a . 12.10 K o n c e rt z pły* 
g ram o fo n o w y ch . 13,20 K om unikat m eteo ro lo ­
g iczn y . 15.05 K o m u n ik aty  g o sp o d a rcz e . 15.15 
In te rm ez z o  m u zy czn e . 15 25 O d c z y t z cyk!" 
dla m a tu rz y s tó w  szk ó ł ś re d n ich  (d z ia ł „Hi­
s to r ja " ) .  15.50 O d c z y t z c y k lu  d la  m a tu rzy ­
s tó w  szk ó ł śred n ich  (d z ia ł „ L ite ra tu ra " ) .  16.15 
R ó żn e  b a je cz k i opow ie  dzieciom  c ioc ia  Hela* 
16.20 „W śró d  k s ią ż e k "  —  p rz eg ląd  n a jn o w ­
sz y c h  k s iążek . 16 40 S k rz y n k a  p o cz to w a . 
16.55 L ek c ja  ję z y k a  an g ie lsk ieg o . 17,10 „La* 
a sp o łe cz eń s tw o " . 17,35 F a n taz je  o p e ro w e  ^  
w y k o n an iu  o rk ie s try  P o lsk ie g o  R ad ja  w  W ar­
sz a w ie . 18.50 R o zm aito ści. 19.05 O d c in ek  po­
w ieśc io w y . 19,20 K am ila N itsc h o w a : P o g a ­
d an k a  z d z ia łu : „G ospodyn i Ś lą sk a " . 19.45 
K o m u n ik aty  Z w iązku  M ło d z ieży  P o lsk ie j. - -
19.45 P ra s o w y  dzienn ik  ra d jo w y . 20.00 Fe lie ­
ton  m u zy c zn y  pt. „O m u zy k a ln o śc i" . 201® 
P io se n k i w  w y k o n an iu  po lsk ich  rew ellersóW
20.45 U tw o ry  fo rtep ian o w e . 21.30 K w adran* 
lite rac k i. 21.45 R e c ita l sk rz y p c o w y  Stefan* 
F re n k la . 22 30 D o d a tek  do p ra so w e g o  d z ien ­
n ika  ra d io w eg o . 22.35 K om unikat m eteo ro lo ­
g iczn y . 22.45 In te rm ez z o  m u zy czn e . 23.05 
S k rz y n k a  p o c z to w a  w  je ż y k a  fran cu sk im .

Odpowiedzi redakcji.
J. M. P . L. 2.400 m arek  n iem ieck ich  z c z e rw ­

ca  1919 ro k u  ró w n a ją  s ię  1.152 zł.
E. C. P a ń s tw o w y  M onopol T y to n io w y  nie 

w y n z a c z y l żad n eg o  w y n a g ro d ze n ia  za  p ew n ą  
ilość z eb ra n y ch  o rz e łk ó w  z p u d e łek  p ap ie ro só w  

Ś ląsk i R a ry ta s " .
P . T . J . R. 3.000 m are k  n iem ieck ich  z 1911 r. 

ró w n a ją  się  3.690 zł, a  15% od tej p rze rad lio w a- 
nej su m y  553,50 zł.

J, W . S p e c ja ln e  są d y  w zg lęd n ie  in stan c je  w  
♦ym w y p a d k u  s ą :  Z ak ład  U b ezp ieczen ia  od w y ­
p ad k ó w  w  Król. H ucie jako  p ie rw sz a  in s tan c ja . 
W y ż sz y  U rząd  U b ezp ieczeń  w  M y sło w icach  ja­
ko d ru g a  in s tan c ja  i W o je w ó d z k i U rz ąd  U bez­
p ieczeń  w  K a to w icach  jak o  trz e c ia  i o s ta tn ia  in ­
stan c ja . P rz e c iw k o  o rz ec ze n iu  W o jew ó d zk ieg o  
U rz ęd u  U b ezp ieczeń  w  K a to w icach  n iem a  od­
w o łan ia .

L. F. R. S. W ed łu g  n iem ieck ie j u s ta w y  w a ­
lo ry z a c y jn e j z dn ia  16 lipca  1925 roku  w k ła d y  
o sz częd n o śc io w e , z ło żo n e  p rz e d  w o jn ą  św ia to w ą  
o ra z  p o d czas  inflacji (sp ad k u  w a r to śc i  p ien iąd za) 
do  b a n k ó w  p ry w a tn y c h  n a  te re n ie  R z e s z y  N ie-

Popieraj mm rodzimy 
a Sasi n a c i

W yd aw n ictw o: K ato lika  P o lsk ieg o , UórnoSla- 
żaka . G ońca  Ś lą sk ieg o , K ato lika  Ś lą sk ieg o  ' 

G w iazdk i Ś ląsk ie j.
Za re d a k c ję  odpow iada: F ra n c isze k  Godula 

K ról. H uta.
Nakładem : Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  G a z t1’
S półka  z o g r odp., K atow ice , ul. św . S tanist* '1 

w a  4, tel. 14-14 1 156.
Drukiem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a , S-ka z ogr. cdP’

K atow ice , B a to re g o  2, tel. 878.
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Mam zaszczyt podać do w iadom ości P. T. ^  
bllczności, iż dniem  8-go kw ietn ia b. r.

otworzyłem restauracją w Bielsk#
ulica 3-go Maja Nr. 35. (obok dworca kolejowego)

a polecając się łaskaw ym  w zględom , pozostaję
Z pow ażaniem  

kierownik restaurad*
R u d o l f  K la lm tfJ0u  u  i i« m a  s i n i  u  m u  <n i l l i n i u m  ii i i i  umilili u !

I sprzedaże

m ieckiej, n ie  z o s tan ą  u w arto śc io w io n e , a  w ięc 
z o s tan ą  sk re ś lo n e .

S. R. N. D. R. 100,000 m are k  n iem ieck ich  
m arc a  1922 ro k u  ró w n a ją  się  2.500 zł, a  z 1923 r, 
26,60 z..

P. F. K. L. A d res b rzm i: K sięg a rn ia  L udw ika  
F isz e ra  w  K a to w icach  p rz y  ul. P o p rz e cz n e j.

K, S  . R. 6,000 rub ii c a rsk ic h  z g ru d n ia  1919 
ró w n a ją  się  570 z ł, a m are k  n iem ieck ich  840 zł,

U. B. G. 5,000 'm a re k  n iem ieck ich  z s ty c zn ia  
1922 roku  ró w n a ją  s ię  178.50 zł, a  1923 roku  3,12 
z ło ty ch .
• P . J. K o ń czy ce . U s ta w a  o ch ro n y  lo k a to ró w  
d o ty c z y  lo k a to ró w , lecz  nie odnosi się  do su b ­
lo k a to ró w . W o b ec  teg o  su b lo k a to ró w  m ożna eks­
m ito w ać  c z y li  s k a rż y ć  c e lem  p rz e p ro w a d z e n ia  
ek sm is ji (w p y ro w a d z e n ia  s ię ).

G. J . C isó w k a . Z ap isan e  n a  h ip o tek ę  800 zł, 
w  z lo c ie  ró w n a ją  się  800 zł. o b ieg o w y m  a 1000 
zł w  z loc ie  1,000 zł o b ieg o w y m . K o sz ta  zapisu  
pcnosi z w y k le  d łużn ik . N ależa ło  w y p o w ied z ieć  
p o ż y cz k ę  r zaw iad o m ić  d łu żn ik a , że  p ro c en t zo 
s ta n ie  p o d w y ż sz o n y  o d  d n ia  w y p o w ie d ze n ia  
p o ż y cz k i (od  dn ia  te rm in u  z w r o tu ) . ,

D ziec ięcy  w ó zek  spor­
to w y  d o b rz e  u tr z y m a ­
n y  sp rz e d a m  tan io . — 
Z g ło szen ia  p rzy jm m e  
M aeh aczek , K ról. H u ta , 
ul. Ju liu sz a  L igonia  8, 
ty ln y  dom , p a r te r .

S p rz e d am  z a ra z  g o spo­
d a r s tw o  17 m órg  roli 
p ie rw sz o rz ę d n e j, ż y w y  
i m a r tw y  in w e n ta rz , 
dom  m u ro w a n y  z a b u ­
d o w a n ia  g o sp o d a rcz e , 
20 m inu t od  u w o rc a . 
C en a  w ed łu g  um o w y . 
R o b e rt P y re k , Ł a z y -  
S trz e b iń  pow . L ublin  ec

wol e posaay

P otrzebni w y r n o ^
P a n o w ie  i P a n ie  ^  
zb ie ra n ia  zam ó w ień  » 
d o m ach  w  K atow ic* 
i ok o licy . W y so tó  
ro b  etc z ap e w n  ony. 
cjd n a  p ró b k i 
g an a . „W ik to ria " -  „ . 
to w ice , M oniuszki ‘ 4

woźne

Catą
n a u k o w y c h  z a s ta ć  „ji 
n a sz e  d z ie ło . 
się! Ż ądaj p r o s b ^ ^ * '

P o trz e b n i  in te lig e n tn i 
ag en c i-fk i do  sp rz e d a ż y  
a r ty k u łó w  p ie rw sz e j po 
t rz e b y , k a u c ja  30 z ł„  'za 
n b e k  d o b ry . F irm a  
„KAZAM ". K a to w ice  ul, 
św . P a w ia  6.

bibljoteke ~ £>

P a n ie  —  dogodn® 
rumki n a b y c ia . p i J ‘ 
m oże n a b y ć .
„Ki e sz o n k o w a  E, p t ‘
p ed la  P o p u la rn a  
k ów , Jó ze fitó w
 -
G łuchota, szui1*- 
n ięc ie  z uszpW' yc* 
czaline. Ż ądajp1 j hf 
p ła tn e j pouczają® 
sz u ry . A d res : D . 
L iszki. 4
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